
Dziś: Bohaterska kobieta pomściła śmierć męża-redaktora 
Dziś 10 stron Cena numeru ł O gr 

CodzieDJtJe 'ilustrowane' pismo narodowe i katolickie 
Ir.33 . " Ł Rok 66 Niedziela, dnia 9 lutego 1938 

StadjO!n na.rciarski w Ga.rmiscb - Partęnkirchen. Widok ze stoku. 

Kr61 Borys bułgarski bawi! ostatnio w Paryżu, gdzie odbył ważne nwra.dy pollty.::zne 
z prezydentem i premjerem Francji. Na zdjęciu kT61 I'o<zma:wia z fot<lgrafami praso.. 

wymi. inte-resując się żyW{) nQWemi aparatami. 

KOlRY Raoa~ ,itlerow[ów na m ~o[iali~tJ 
P'obłl'i oni pałkami do ~rwlrodlin:ę SOCjalsty Kuszela - Napastnicy u'lotniU się pod osło­

ną nocy,' lecz zo stali roz!poznani 
Gd a ń s k. (Tel. wł.) W Cetniewie 

w pobliżu Pruszcza (Braus) na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska umunduro­
wany oddział hitlerowców dokona.ł na.­
padu na mieszkanie socjalisty Ku­
szela. 

Najścia. na. dom o takich rozmiarach 
nie notowano dawno w kronice Wolno 
Miasta. 

Przywolany do udzielenia pomocy I i dopiero w kilka godzin później przy­
lekarz z Pruszcza odmówił przybycia był jeden z okolicznych lekarzy. (p) 

Grenda skazany na śmierć 
Obrońca sktM'anego ~wr6vil siędo p,,.e~lIde"'ta Rzpl'i'fej o laskę 

dla sl~ańca 

W')'Ikonany W najbliższych godzlnacłi 
na podwórzu więzienia. 

Pułk. Koc prezesem 
Banku Polskiego 

w' ar sz a w a. (pAT.) Pan prez,y~ 
dent RzeczYl}>oozpolitej podlpisał w dniu 
dlZ:iJsiej'slzym nominację podlsekretaIvAt. 
'stanu w ministerstwie skarbu Adama 
Koca na prerzesa Banku Pol'skiego. 

War s z a w a. (P A T.) Nowomian0-
wany ptre~es Banku Po'1skiego ' Adam 
Koc złożył dziś o godz. 13-tej na ręea 
!pana prezydenta RzoozYlP'OS\politej na 
zamku ślUlbowanie. 

Zgonka~dynała Sincero 
R z y m. (PAT.) Dziś w nocy zmarł 

W nocy na piątek do domu Kuszeła Kra k ów. (PAT). Dziś w południe śmierci przez rozstrzelanie .. Oskarżony w wieku lat 66 sekretarz świętego kole-
wtargnęła grupa członk(}w S. A., zde- przewodniczący wojskowego sądu do- przyjął wyrok spokojnie i na zapyta- gjum ks. kardynał Luigi Sinooro. 
molowała doszczętnie mieszkanie. wy- raźnego, mjr. Hausnoc, ogłosił wyrok nie p!l'zewodniczącego oświadczył, że Zmarły kardynał piastował w ciągu 
ciągnęła z łóżek Kuszelę, jego żonę i w sprawie dezertera Szczepana Gren- nie zamierza zwrócić się do P. prezy-I sw t ego ~Ykcia shz~reg nha}pO'W

k 
Śaż.ml·ejs.zych 

. . ... s anOWIS w lerarc JI o Cle neJ. · m. 
małe dZIecko l pobIła Ich do krwi pał_

j 
dy, który w dnm 12 stycznia zam()lI'- denta z Pf.OŚbą o łaskę. in. pełnił funkcję sekretarza conclave, 

karni gumowemi. Po dokonaniu be- dował w Tatrach ś. p. inż. Dyljona z Obroń,ca Grendy wysłał jednak od- które dokonało wyboru Oj,ca św .• Piu­
stjalskiego napadu hitlerowcy zniknęli Warszawy. ' ' powiednio umotywowany wniosek do sa XI; z którego rąk zmarły otrzymał 
w ciemnościach nocy: '~i'lku z nich Grendę sąd skazał na pozbawienie I P. Prezydenta. Jeżeli nie nadejdzie purpurę kardynalską w roku 1923. 
jednak zdołano rozpoznać. praw, wyrzucenie z wojska i na karę przychylna odpowiedź. wyrok będzie &4 

Chowają się za drzewa lasow ... 
Nowy Sej1m, wybrany a raczej dobrany w znany sposó1b, nie może~beJść sIę bezpol'ityki 

Kto przypuszczał, że ogó.l,na dys:ku- programu goopodarczego i sposobów je-I jąc sobie. bliżej niewSIkazane. ale jako- cowej. Każdą z tych spraw omówimy 
sja budżetowa w komisji sejmowej po- go wprowadzenia w życie, że - idąc by nic wspólnego z clJanemi sprawama bliżej przy innej sposobności. Nie hę­
święcona będzie omówieniu zasad i wy- jeszcze dalej - między rządem i Sej- nie mające motywy wystą.pień. . clIziemy nawet dociekać tych " mot y­
ni,ków polityki gospodarczej obecnego mem panuje całkowita harmonja idle- Bardzo j'askrawo ośwtetliła tę sytu- wów", o które bezskutecznie zapytywali 
rządu, ten dloznal zupelne.go zawodu. owo - polityczna, na której tle współ- ację sprawa, wytoczpna przez min. Po- obrońcy gospodarki leśnej j>ej przeciw~ 
Dysrkusja, zatytułowau1. "ogólną". w praca Sejmu, jako org'anu kontrolują- niatowskiego posłowi Kozickiemu, Zna- ni.ków, a zwolennioy kolejki tatrzań~ 
neczywistości objęła ca1. , masę ro21ma- ce·go, ogranicza się jedynie do wytJknię- czenie tej sprawy sięga daleko poza skiej obrońców pożYiCz;ki hamulcowej. 
itych szc,zegółów, wśród których na czo- cia pewnych b!ędów w taki~h szczegó- g.ranke ni,etylko lasów pań,stwowych, Chodzi nam w tej chwili o wnioski je­
ło wvsunęłv sit;' następujące trzy tema- lach. jak trzy wyżej wymienione s-pra- a.le nawet dobrych obyczajów nowego szeza ogólniejszej natury. 
ty: i) gospodarka lasów państ.,.,-owych. wy. Sejmu, który - według zamierzeń jego Sejm obecny w swych z.ałożeniach 
2) bUcDowa kolej,ki na Kasprowy A jednak ten logiczny wniosek . był- twórców - miał pod] tym właśnie ustrojowych i nadanych mu formach 
Wierch i 3) instalacja na naszych ko- by zupełnie mylny. Etatyzm lasów względem od.,różniać się dodatnio od organizacyjnych zerwał ze stroIinic­
lejach hamulców zespolonych systemu państwowych, kolejka linowa do . Ta:tr, przeżartych "pa,rtyjnicŁwem" poprzed- twami politycznemi i z dlotychczasow&­
Westinghouse'a, połączona z kredytem h!! . .mUilec Westinght)use'a - to tY'liko nich Sejmów. mi metodami obrad, poolegaJą.cemi na 
angielskim. . jak'by sztuczne zasłony, poza któremd Nie chcemy w tej oh'wHi wchoQzić ścieraniu, się poogll\ldów ideowych na 

Taki p.rzebieg ogólnej dyskusji, 10-1 'rozgrywa się walka polityczna między w meritum zarzutów, wysuniętych I których tle rozwij-ano konkretne zagarn­
gicznie rz€c,z biorąc. prowadziłby do dwiema grupami obozu .. sanacyjnego". przeciwko gospodar<?e dyrek,cji lasów nienia poJityczn-e, SlPQłeczne, kultJuJral­
.wniosku. że widocznie cały Sejm jest Stwierdzili to pośrednio SliImi poolemi- ,państwowych, koleJce na KMp.rowy ne i g()S1fl()dal~e. U7mI8IOO, że będzie 
zgodny z rz&!ąe~ 00. dp deflacyjnego 1JtJ.ią,ey: ,;międ:r.w .sobą, posłowie, Z8.(Z~ ~ie.reh i angielskiej pożyczce hISIID'U!l,. Joepiej,. ~~i DOowy S&jm będzie si,ę oby-
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wał bez tego politycznego tła. I 
I oto okazuje si~, ż·e nawet ten nowy 

Sejm, wybrany a raczej dobrany 'Y zna­
ny sposób. nie może obejść się bez po­
lityki. A już szczególniejsza ja,kaś Ne­
mezys spra\vila, że polityl<ę do nowe­
go Sejmu wprowadzaja właśnie ci. któ­
rzy ja najgorliwiej wy,pędlzali z po­
przednich izb ustawodawczych. 

Przed procesem odwoławlzvm 
narodowców łódzkich 

Czyżby zatem nic się nie zmieniło? 
Nie. różnica jest. a.le nie przemawi·a ona 
na korzyść obecnego parlamentaryzmu. 
Gdy bo,viem dawniej \\'alka toczyła się 
przed-ewsz.vstkiem o idee, o zasady po­
lityczne. o treść prawa i jej stosowania 
przez władzę wykonawczą, - obecnie, 
rzekomo iedno.lici pod względem ideo­
wym antagoniści. dla osięgnięcia p·ew­
nych celów politycznych. chowają się 
za drzewa lasów państ\o\'owych i wago­
ny kolejowe. lub wyjeżdżają kolejką li­
nową aż na wierchy tatrzańskie. aby z 
tych zamaskowanych pozycyj razić 
prz~ciwni·ka rzelwmo gospod'arczemi i 
fina!1Sowemi, a naprawdę polityczne­
mi pociskami. 

To nie jest uzdrowienie parlamen­
taryzmu. ale obniżenie ideowego i mo­
ralnego poziomu całego życia politycz-
nego. M. K. 

Król' K.al~O'I 
wró·ci ł do Rumunj i 

Bukareszt. (PAT.) Agencja 
Rador d'onosi urzędowo: król Karol [I 
powrócC do Bukaresztu dnia 20 lutego. 

. St'raj'k na "Norm.andie" 
P ar y Ż. (PAT.) Dziś na wiecu 450 

pracowników "Normandie" postano­
wiono nie przerywać strajku. 

Wywiad z pf1emj1e'rem HOdżą 
P a ryż. (Tel. wł.) Jedno z pism 

francuskich zamieszcza wywiad z pre­
mjerem Hodżą, który oświadczył, że 
zawsze był zwolennikiem zbliżenia 
wszystkich państw Europy środkowej. 
Zbliż-cnie to kształtować się powinno 
na tereni-e politycznym i gospodar­
czym. 

Epilog krwawych zaburzeń 
Bejrut. (PAT.) Po podburzają­

cych przemówieniach, ' wygłoszonych 
wczoraj w meczecie w Roma. tłum stu­

Identów wyruszył na ulice miasta, bi­
jąc szyby w wielu domach i sklepach. 

~ Policja rozproszyła manifestantów. 
Gdy jednak tłum przybrał groźną 

postawę i rozpoczęły się rabunki w 
dzielnicy zamożnej, wysłano wojsko, 
które po uprzedzeniu dało salwę. Ofia­
rą strzałów padłO wielu ranionych i 
trzech zabitych. Razem z poprzedni­
mi jest w Boma 7 zabitych, Rozruchy 
ob.ięly także miasto Roms. 

Damaszek (PAT.) Ofiarą wczo­
raj,szych zaburzeń w Hama padły 4 
osoby zabite. 

Katastrola s,tłJmolrntu 
oowieckiego w S.achalinie 

B e l' l i n. (P AT.) Dono's'zą z Mo­
skwy, że dnia 2 stycznia ąa Sachalinie 
wskutek burzy śnieżnej spadł samolot 
sowiecki. Ponieśli śmierć: pilot, 3 pa­
sażerowie i 2 robotnicy, którzy w c'za­
sie burzy usiłowali przyjść z pomocą 
ofiarom katastrofy. 

Przymus s1ereUzacj'i' 
vi Nilem,c~ech 

W 11 r s z a w a. (Tel. wł.) W Zabrzu 
na ŚI~.sku Opolskim zarządzeniem z 
dnia 16 grudnia 1935 r. cofnięto prawo 
pobytu pewnej obywatelce polskiej, o 
ile do dnia 10 stycznia 1936 r. nie pod­
da się sterylizacji w szpitalu Spółki 
Brackiej. 

Odpowiedni dokument pod:pisany 
przez przedstawiciela policji dr. Oster­
Ię i Fritscha jest dowodem, Że ogła:sza­
ne przez władze niemieckie komuni­
katy, jakoby przymus sterylizacyjny 
nie był stosowany do obywateli pol­
skich na ŚląSku są nieprawdziwe. Na­
zwisko obywatelki polskieJ znane jest 
agencji "Prf!ss". (w) 

Straj'k pracownirków 
Ubezp:ieczałni S'J)Dłrecznej 

W stoUcy 
- War s ~ a w a. (Tel. wł.) W sobotę 
. podejmują. jednodniowy strajk prote­
stacyjny pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej w War,gzawie. Strajk ma 
być protestem p'rzeciwko obniżce płac 
redukcji personelu, zatrudnionego w 
aptekach o 50 proc., oraz przeciw nad­
miernemu opodatkowaniu. (w) 

Są·d Apeltacyjny W1lznac~yl rozp'ruwę na 5 »'I,arc« 

Ł ó d ź, 8. 11. Dnia 25 stycznia 193~ cję przeciwko wyroko~i, zasą,dzające-
zapadł w sądzie okręgowym w ŁodZi I mu pozostałYCh oskarzonych. . 
wyrok w głośnym procesie po1itycznym Minął rok pełen od ogłosz.e~1la wy .... 
adw. Kowalskiego i 18 działaczy naro- roku w tej glośnej sprawie polItyczneJ. 
dowych, na mocy którego 11 oskarż 0- Obecnie, jak się dowiadujemy. Sad Ape­
nych zostało uwolnionych od winy i l.a-cyjny w Warszawie wyznaczył za nu­
kary, a 8 zas~dzono na areszt lub wię- merem III. 2. Ka. 560{35 rozlprawę głów­
zienie na 10 miesięcy do 2 i pół lat. ną odwoławczą. na dzień 5 marca b. r. 

Od wyroku uniewinniającego od- o godz. 10 prz1ed nołuod:niem w sali po-
nośnie adw. Kowalskiego, kpt. Grzego- siedzeń nr. 1. ., 
rzaka, Stolarka, por. Podgórsk~ego, Rz,e?z charakter,Ystyczna, IZ pr~e! 
Chojnackiego, Czernika, Pawłowskie- ten. mImo amnestiI, znów ~chodzI n 
go, Patery i Mellera, prourator wniósł i wokandę sądową. ~ywol'UJ.ą<c ~ems,a­
odwołanie. Obrona zaś wniosła apela- a mem powszechne z·all1teresowame. (w) 

E(ha sądowe mordu w Marsylji 
Ze~nani'a gen. George·s i pUc. Frio,le't - No,wa ofiara ~brod­

nic~go ~aJna'chu ' 

P a ryż. (Tel. wł.). \V procesie Po gen. Georges zeznawał ppłk. 
przeciw mordercom króla jugosło- Friolet. który jechał obok samochodu 
wiańskiego i min. Bartou, rozpoczęto i widział dobiegającego mordercę. Po­
przesłuchiwanie świadków. 'V piątek czątkowo przypuszczał, że jest. to fo­
przez całe przedpołudnie zeznawał tograf, lecz gdy usłyszał pIerwsze 
gen. GeOl'ges, który towarZYSZYł obu strzały rewolwerowe, do,slwczył do 
zamorodowanym i sam zo-stał ranio- mordercy i zadał mu swą szablą głę­
ny. boką ranę na czole tak, że ten upadł. 

Opisał on szczegółowo całe zajście, Padł jeszcze jeden strza~, ale kula u-
stwierdzając, że gdy chciał się rzucić, derzyła tylko w samoc~od. . 
na mordercę, otrzymał kilka kul w Następnie przewodlllcz~cy st,wler­
pierl'i. Mimo, że upadał, morder'ca dził. że trzeci gł~~~y śWlade~. Jeden 
strzp.lał do niego dalej. 'Vyraził prze- z urzędników.pO}ICJI. zmarł medawno 
konanie, że morderca czyhał również naskutek odniesIOnych podczas za-
na jego życie. machu ran. 

Spalili zamordowane ofiary 
Krew W źlI'ach ulIroź'-{ca zb,.~dnii(,{ na fierel'lie 'U'. iłU. GtlaJlska 

G ,I ań s·k. (Tel . wł.). W Trakheim mj siekiery w głowę. 
w powieCie Gdal1skie 'Wyżyny wy- ,W gruzach spaloliego domu nie 
bucht pożar, który doszczętnie zni- znaleziono natomiast śladu po mężu 
szczył zabudowanie, zamieszkałe pl'zeż . zamorrlowanJ' cl1. \~:szczęte pos.z1~)d­
kilka rodzin robofników. Przeprowa- wania doprowadziły do odnalezic:~i~ 
dzone bezpośrednio -po pożarze docho- jego z,v1ok w odległości 300. n\ o~ m.1.~]­
dzenia policyjne ustaliły. że ma się do sca pożarn o R1.1nszkowsluego zabIto 
czynienia z zamordowaniem trząch również uderzeniami siekiery w pod-
osÓb w ee;ach rabunkowych i p0dpa- stawę czaszki. . . . 
leniem budynków dla zatarcia śladów Fal,ty te upewniły 'władze :;l(~clcze, 
zbrodni. że chodzi tn o morderstwo oraz pod-

Policja gdańska l<omunikuje. że w palenie budynku. Znalezienie n1,1nsz~ 
czasi<,; oględzin spalonp.go domu . Z1lale- kowskiego poza domem tłumaczą i.em , 
ziono zwłoki żony robotnika. Runsy.- że zdołał się ón prawd·Qpoc1obni.e . wy­
kowski.ego i jego 2,letniej .córeczki, U- rwać sprawcom i uciec, ale . został 
stalono, że obie zmarły pod uderzellia- przez nich dogoniony i zabity. (p) 

Na fro·ncie walk w Abisynji 

Samoloty włoskie zbombardowały Magato 
A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Na fron­

cie północnym naogół w ciągu ostat­
nich dni sytuacja nie uległa zmianie. 
Drobne utarczki trwają. stale. Na fron­
cie południowym gen. Graziani posuwa 
się naprzód . . Samoloty włoskie bom­
bardowały Magalo, stolicę prowineji 
Bali. Według oficjalnego komunikatu 

abisyńskiego zabito tylko jedną osobę. 
a 10 budynków spłonęło. 

Na front południowy odchodzą bez 
przerwy posiłki abisyńskie. Jeden z 
generałów abisyńskich oświadczył ko­
respondentowi Reutera, iż każdy żoł­
nierz włoski, lądujący w Wschodniej 
Afryce, spotka się z dwoma żołnierza­
mi abisyńskiemi. 

Z posiedzenia Sejmu 
Wybory, wnios'/ri i interpelacje - Zn'u"łJł)ienny inoyd,ent 
vV a r s z a w a. (Tel. wl.) Piątkowe tualnego zwierząt w rz~źniach, oraz 

posiedzenie Sejmu trwalo zaledwie wniosek pos. ks. LUbelskiego w spra­
godzinę. Marszajek złożył wspomnie- wie zmiany rozporządzenia Prezyden­
lIi·e pośmiertne zmarłemu ś. p. Micha- ta z dnia 22 listopada. dotyczącego za­
łowi Zenktelerowi. Zkolei przyjęto opatrzenia ~merytalnego funkcjona­
ustawę, normującą stosunek Państwa rjuszów państwowych i zawodowych 
do wyznania. kalwil'lskiego, 'a następ- wojskowyeh. Domaga się on skreśle­
nie taką samą ustawę, regulującą sto- nia art. 2, tyczącego się obliczania wy­
sunek PaIlstwa do muzutInanów, sługi lat z tytułu SłUŻby w armji za-
3 wnioski posłóW odesłano do komisji, granicą. Na pokrycie powstałego w 
dokonano wyboru komisji pracy i 4 ten sposób niedoboru projekt proponu­
członków kom.isji kontroli długów j~ odpowiednie obniżenie dodatków 
pallstwowych. funkcyjnych dla wyższych urzędni-

W czasie tych wyborów zasz·adł cie- ków. (w) ' 
kawy incydent. Na liście marszałka 
znajdowało się nazwisko posła Hołyń­
skiego, przedstawiciela Lewiatana. 
Dodatkowo zgłoszono kandYd.aturę 
MaI eszewsl,{iego. 

Poza tern dokonano wyboru sądu 
marszałkowskiego i Odczytano wnio­
ski oraz interpelacje. WśrQd nich 
znajduje się również wniosek po­
słanki Janiny Prystorowe,i, dotyczący 
projektu ust.a.wy w sprawie uboju ';Y...-

o zniesienie uboju rytualnego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Posłanka 

Janina Prystorowa ' złożyła marszałko­
wi wniosek oraz projekt ustawy o u­
boju zwierząt gospodarczych. Wnio­
sek ten przewiduje, ż,e przy uboju w 
rzeźni!l!ch bydła, świń itd. zwierzęta 
powinny być ogluszone przed wykrwa­
wieniem. Wykrwawieni-e można · roz­
pocz.ł~ dQP.iel'Q po calkowitem oglusze.. 

~-

niu. Zabrania się dokonywan~a. po .. 
działu tusz zwierzęcych w rzeZlll na 
więcej, niż dwie połowy. przepiSY te 
nie dotyczą tusz, przeznaczonych do 
przerobów w samej rzeźni. 

Przepisy te wykluczają ubój ~tual­
ny, jakoteż wszelki trartspo:t zW18rząt 
inaczej dzielonych. PrzepISY wylw­
nawcze ma wydać minister spraw we--
wnętrznych. . 

Niestosowanie się do tych przepI­
sów ma pociągnąć za sobą karę are· 
sztu do 3 miesięcy oraz grzywny 00 
3 tys. zł, albo też obie kaTy łączn~e_ 
Orzecznictwo w tyeh sprawach nalezy 
do władz administracyjnych. Prawo 
ma wejść w życie od 1 stycznia 1937 r. 

Jak wiadomo, Żydzi mają zamiar 
ogłosić wśród całego żydostwa świata 
jednodniowy dzień postu, gdy ustawa 
ta zostanie uchwalona. (w) 

Przy Jazd Goeringa? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przez Ber­

lin nadchodzi tutaj pogłoska, że Goe· 
ring wybiera się znowu niebawem na. 
polowanie do Polski. (w) 

Biuro do wałki 
z fałsze'rstwem pieniędzy 
War s z ~ w a. (Tel. wł.) Powstało 

nowa tiuro J;a walki z fałszerstwem 
pi<lJlię:1Zy przy głóWnej komendzie po­
licji. (w) 

Rozwiązanie kartelu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Do mini­

sterstwa pl'/emysłu i handlu zgłoszono 
rozwiązanie biura :sprzedaży wytwórni 
blachy cynkowej. Kartel obejmował 
6 więk~7.ych fabJ'yk blachy. (w) 

Odczy'ty 
francuskiego pUbUcysty 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dnia 10 

lutego br. w audytorjum maximum U­
niweTsytetu Warszawskiego odbędzle 
się pod ' protektoratem ambasadara 
francuskiego Noela oraz prezydjU!ll 
"Aliance Francaise" odczyt znanego 
publicysty francuskiego Jerre Liautey 
bratanka marszałka Francji Liautey, 
na temat: ,,'Vspomnienia z Marroka, 
Syrji i Indochin". Na zaproszenie Nau­
kowego Towarzystwa Warszawskiego 
Jerre Liautey wygI.osi 11 b. m. w sali 
Staszica, drugi odczyt ,,'Vrażenia z tła-
1ekiego ·wschodu". (w) 

Prezydent "ile skorzystał 
z prawa hl's,k'i 

Warszawa. (Tel. wI.) Po ogło­
szeniu w Krakowie. wyroku śmierei, 
skazują.cego Stefana Grendę na karę 
śmierci. za do-Jwnanie ohydnego mor­
du w Zakopanem na osobie śp. inź; 
Dyljona. wladze wojskowe porozu­
miały się z zamkiem' królewskim w 

~ Warszawie. Prezydent Rzplitej nie 
s'korzystał jednak z pTawa łaski, wo­
bec czego wyrok śmierci stał się pra­
womocnym i został wykonany o godz. 
14 w pią.tek. (w) 

WYkręr,aJa si'e si,ane·m ... 
B e r l i n. (Tel. wł.) Prasa berlil'i­

ska, podając do wiadomości ogranicze­
nia ruchu tranzytowego przez Pomo­
rze, poruszyła sprawę należności kolei 
niemieckich wobec polskich. Dzienni­
ki naogół wykrętnie wypowiadają się 
w sP'l'awie zobowiązań niemieckich 
wobec Polski. 

Prasa gdańska o z,3Irządze­
. ni.3th rzadu Ilolskiego 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Socjalistyczna. 
"Danziger Volksstimme" zamieszcza w 
piątek obszerny artykuł pod znamien­
nym tytUłem: "Macht Probe im I<:orri­
dor", poświęcony stosunkom polsko­
niemieckim, ze szcz-ególnem uwzględ­
nieniem ograniczenia ruchu tranzyto­
wego. Zdaniem socjalistycznego pisma, 
zarządzenia, wydane prrzez rząd polski 
w sprawie ogranicz{)nia ruchu tranzy­
towego, mają merytoryczne i prawne 
uzasadnienia. (p) 

Rynek zbożoW}' 
Warszawa. (Tel. wł.). Na rynku 

zbożowym polskim załamała się zwyt.­
ka cen pszenicy. Od kilku dni tranz­
akcje dokonywane są. po cenach zn iż.ko 
wych. Owiec znajduje się w zaniedba­
~iu, a żyt.o zniŻkUje. Jedyny Jęczmień 
Jest Poszukiwany i daje się zauważy 
pewne wyczerpanie tego gatunku ziar­
na. Zniżka cen żyta przypisywana jest 
~rudn?'Ściom zbyt'J zagranicą, co uwa..­
zane Jest za dowód, że rynek zbożowy 
w Polsce jest zależny od pO:()Żenia na 
rynku światowym, (w). 



-

Przy sp o !;;ohności mlhytl'go IV tych dni[\('h 
w Londynie wi plkipgo kongresu organIza­
cyJ lotniczych, zapł'Pzento\\'aIlo powyższy 
kostjllm asbes towy, mający oddać wieiIde 

uslll~i podczas pM.a rów na. lut [] isl,ach. 

6 l U t e go. 
Jakież to dziwne uczucie, kiedy 

człowid<, .który poprzeclni€go dnia poił 
~ię urokiem prawdziwej zimy, pogrą.­
zonej w puszystym śniegu, budzi się w 
pociągu na równinie mazowiecki€j i 
widzi gołą, szarą ziemię, nieprzypró­
szoną niczem. Gdzież tu zima -, a tam 
w górach zamieć śnieżna, rozkosz dla 
sportemanów i narciarzy. 

Ocenia się wszelkie dobra, gdy się 
już ich nie posiada .. _ Tal< r my nie­
doceniamy uroku naszego górskiego 
zakątka i nie wysysamy zeń wsr.yst­
ki€go, co nam przyroda daje. 

Dzień w Zakopanem! Dosłownie 
tylko jeden dzień, a co ~a czar, co 7..a 
urok, co za wspomnienie czegoś nie­
zwykle radosnego i krzepiącego! Dzień 
oderwania się od życia i zetknięcia 
twarzą. w twarz z przyrodą. ... 

Mieszczuch, zniewolony do codzi.en­
nego wchłaniania miazmatów miasta, 
nietylko atmosferycznych, lecz i mo­
ralnych, jakżeż błogosławi każdą. 
chwilę oderwania się i oczyszczenia ... 

* A tu w mieście strajk drukarzy. 
Da\\-no go już nie było_ Stawki pra­
cownicze nie były respektowane_ Wy­
zyskano kryzys, korzystano z druka­
renek żydowskich, byleby tylko pode­
rwać zarobki pracownicze. I wszyst­
kie organizacje drukarskie podjęły ak­
cję protestacyjną. Rokowania z straj­
kującymi trwają, wszystko się robi, 
byleby doprowadzić do porozumienia 
i po obu stronach istnieje dobra wola, 
t. zn. między zeE:erami a Związkiem 
Wydawców. 

Lecz sprawa ta. posiada . i drugą 
stronę medalu. Oto po poniedzia.łko­
wym ·strajku robotników miejskich, 
strajku udanym, w czwartek już nie­
porozumienia z drukarzami. Pisma 
wychodzą. z dużemi trudnościami. 

A z zagłębia węglowego dochodz,," 
niepokojące doniesienia o zamiarze 
unieruchomienia małych kopalń, 
wskutek czego utraciłoby pracę około 
30.000 górników. Inni zaś górnicy są 
gotowi do oporu i obrony swoich to­
warzyszy. 

Jakoś coraz częściej o strajkach ... 

* Incydent w sejmowej komisji bud-
żetowej jest jakoś dziwnie tajemnic?:y. 
W sejmie p. Sławka, mającym wpro­
wa.dzić w na.sze .życie public?:ne i par· 
lam~mtarne, nowe zwyczaje, zaczyna 
się dyskusja między ministrem i mar­
szałkiem Sejmu - dyskusja, wynika­
jąca z raportu złożonego przez tlrzęd­
nika ministerjalnego swemu szefowi 
o zaSłyszanej kuluarowej rozmowie 
dwu posłów - dyskusja, w której mi­
nister domaga się od marszałka, aby 
zniewolił posła do wypowiedzenia się, 
kogo miał na myśli, operując ogólni­
kami, a z drugiej strony marszałek u­
pomina ministra, że stosuje niesamo­
wite metody parlamentarne i t. d. 

Wszędzie ciągle jakieś niedomó­
wienia, półsłówka, szepty, odwoływa­
nie się na coś, o czem WS7.yscy rzeko­
mo mają wiedzieć, a czego nikt głośno 
n ie mówi... To słychać w raportach, w 
oświadczeniach poselskich, w listach 
otwa:Ttyc.h instytucyj społecznych 
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do posłów, w pismach dygnitarzy pall­
stwowych. 

Coś tu doprawdy jest nowego w o­
byczajowości parłamentarnej i połi­
tycznej. Coś tu jest wybitnie niesa­
mowitego i szary obywatel pyta sir. 
sam siehie: o co tu chodzi, o kogo to­
czy się jakaś g'ierka czy nawet gra ca­
ła, d lal'zrgo dygnitarze tak gwałtownie 
się angażują .. · 

• 

Tu lasy, tam Kasprowy Wierch ... 
Społeczellstwo niezorjentowane w tych 
zagadnieniach czuje, że się coś dzi€je. 
Ale kto, ale o co, ale dlaczego wlaśnie 
dzisiaj ?... l tu jest kwest ja. 

Szary obywatel słucha, notuje so­
bie w pamięci i czeka, aż się rz€czy 
\Vyjaśnil-~, tak żeby on sam mógł za­
brać głos ... 

WARSZA WIA,'ol" IN. 

Stodoła ze śpią(ymi bezrobotnymi 
w płomienia(h 

z or,.";,, u'!I"oł'!fto (; cię,H~o po Jim'~on!l('h JV ~g1is~(,~~łCh 
~11((le~i()1I0 ,~lt'l()"'i .;edllfJ!/O 'Ie~ł'ol)(),tneyo 

l( a t O" i c e. (Tel. wl.l l(atastro- zelołała z 1Hlrażpni~m \~) rJohyr z ognia 
falny \\' nasl<;,pstwach pożal' \\ yda!'zył (; lwzrnboł Ilyrh, ",śrr'HI II ich czterech z 
się w stodolr mir.-<Izy Dąbem i Chorzo- rip,żkipllli pOp flrZp.niami tak, że musia­
wem. Do stodoły tf~j, pełnej słollłY, IiO ieh liałychmiast pr;:~\Vieź{: do szpi­
schl'Ollilo si<;, na noc kilku beZl'obot- łala . Po ug-aszl'niu pożarli ze zgłlszcz 
ny('h, Prz('z llieoslrożlloM zapaliła się wydohyło 7.\\'łoki jedl1l'g-n he7.ro!Jotłłe­

w PC\\ IH'j chwili słoma i stodoła \\' I go . .rp"t mn~li\\"Pm, że br;'dą jeszcze 
krótkim ('zasie stallr;'ła \V płomieniach. dalsze ofiary w ludziach. 

Przybyła z Chol'zo\\ a straż ogn iowa 

Oddział żołnierzy niemieckich 
przekroczył granicę czeski) 

Jprlnor~ellłl;e odd~;((low; tentu tou·ał·~y.~z!/l Sltł1łO[ot 

P r a g a. (PAT.) pi'asa donosi o zaj- czyi na terytorjum czechosłowackie, 
ściu na granicy czesko-niemieckiej IV pnsu\\'ająC' się o 30 metró\\' od granicy. 
pobliżu llIiejsco\\ · ości Nacho<1 . Po pół gorlzinie oddział ten ·wycofał 

llatnljoll piecholy czeskiej odbywał SIQ .r{)tlno(·7.c~nic ~amolot niemiecld 
w niedzielr;> (' wiczrnia polowe IV po- przeleciał granicQ pOllad mostem na. 
błiżu granicy. Po południu oddział \\' 17.cce i\lcluji i szybo\\'al Ilal1 tery to­
sldadzie tiO żołni~rzy niemierkich i fi I ł'jum c zecllO .' ło\\'ackiem Ila pt'zestrzeni 
oficerów \\' rynsztullku polow)'1l1 pad- :2 ktll od granicy. 
szeell pod ~nllll} grani!'\" !locwm \\ kro- ---

Kierownicy kół S. N. obwodu Nasiech\lwic'p. pow :\fierhów. Na zdjęciu: kier. woj. 
S. N. dr. Pozo \\'sk i z Kl'akowa, ref. organ. T. Lech. seKr. pow . .T. Bober 'l :\liechowa, 
ref. financSlJwy 1. Spiechowicz i kiero\\nicy kół S. N, ze Sław i c. Janik.)wic, Palko-

Bzowic i ~aBiccho\\·ic. 

N,iemiecka cfensywa na Pomorze 

Rewizje wśród narodowców 
War s z a w a, (Tel. w1.) W ciągu 

dzisiejszej nocy i przedpoludnia odby­
ły się łiczne rewizje \\śród narodow­
ców. 

Rano dokonano rewizji w lokalu 
Stronnictwa Narodowego przy al. Je­
rozolimskiej 17. 

Rewizje i arestłowania 
w Krobi 

Kro b i a . Dnia 4 b, m. w godzi­
lIach popotuctnio\\')'ch rozpoczęły się 
u członków Stronniclwa Naroclo\\'e~o, 
oraz obywateli naszego miasta re­
wizje i aresztowania. Przez cal<;l noc 
i cały dziel'! następny trwały rewizje 
i aresztovvania. Areszto\yani zostali 
następujący narodowcy, pp.: Bbhm, 
Hatajczak 1 Jakuhiak, których od­
transpol'to\vano moloc~klem i samo­
chodem do Gostynia. nó"nież zo~ tali 
areszto\\ ani ohywatele i robotniCY. pp.: 
Lil,,·in, Stanko\\ski, GóźJź, Pa" lak i 
inni. 

Are'sztowani.a W Zagórowie 
Z a g ó r ó II' W z\\'i:-jzku z zaj~ciami 

antyżyoo\\'sl,iemi \y Zagór{)\vie w dniu 
5 b m. areszto\\'ano okolo /10 o sób 

M. i. a.re .~zto\\ ano ki e 1'01\ nika rejo­
nowego Str. Nar, p, Jana Pawlal<a z 
\Vl'ześni, który \y dniu tym \Y sprawach 
organizncyjllych przyjcchał do Zagó-
1'owa. P . PalI lakowi policja zabrała 
wszelkie akta i pieczątki Str Nar. 

Poza tem aresztowano też kierow­
nika ob,,·odo\wgo na obwód zagórow­
ski p Kacpra Kołatę zZagórowa, 

(r. w.l. 

Rewiz i,a W sp.kretar,iacie 
S. N. we Wrześni 

\V r z e ś n i a. \V czwarteko o go­
dzinie 20 przybyło uwóch posterunko­
wych do selo'etarjatu powiatowego 
Stronnictwa Narodowego we \Vrześni 
celem przeprowad7.enia rewizji. \V 
biurze fi ie zastali n il_ogo, więc wezwali 
na świadka jakąś przygodną osobę. 
\V mi<;!dzyc7.asie narles7/a sekretarka 
S N., p. )rpna 8tankowska. Posterun­
kowi szukali ulotek antyżydowskich, 
których nie znaleźli . \V wyniku prze­
prowarl7.0nej rewizji zahrano: maszy­
nę do pif;ania, powiplac7., olwlo 200 o­
kólników . olwło 100 rpferatów, fi li­
stów i częścio\\':;t ewirlencję członków. 
\V tym czasie przyhyło jeszcze dwóch 
f\lnl<c ,ionarjuszów P. P ,. tak, że razem 
było czterech policjantów. 

Po rewizji zahrano p. Stankowską 
na postprul1pk, g-rlzie spisano proto­
kół i wypuszczono ią o godz. 23,30 

\V tym samym czasie przeprowa­
dzono rrwi?ję w pn' watnem mirszka­
niu o pp. Stankowskich, lecz niczego 
nie znaleziono. 

Zaznaczyć wvparla, że posterunko­
,yj nip wykazali się żarlnem pismem, 
t~' lko oświadczyli p. Stankowskiej. że 
orlpO"\Yiec1nie p'ismo jpj przyślą . (rw) 

Czytajcie i abonu icie 
"Jlustrac;e Pnlską" 

-.. . , • , 
c e lU "prZYJaz 

Dane statystyczne i wnioski - W silnych okowach niemieckich - Przyczyny i skutki 
Odpowiedzialność toruński'ch czynni'ków administracyjnych 
G d y n i a, 6 lu tego 

\V cieniu "przyjaźni" polsko-nie­
mieckiej zamroziły się w Niemczech 
wielkie, jak na nasze stosunki. kapi­
tały polskie. Pod wrażeniem tej za­
płaty za "ugodę" żyje obecnie społe­
czeństwo polskie. Wiadomo dalej, że 
mniejszość niemiecka w Polsce cieszy 
się wielkiemi swobodami. Niemcy two­
rzą. w Polsce silną. organizację poli­
tyczną. ktÓl'a sięga nawet po mniej 
uświadomione narodowo żywioły pol­
skie. 

Trzeba jednak zwrócić uwagę na 
inne jeszcze, bardzo niepokojące obJa­
wy, które całej akcji niemieckiej Ud 

ziemiach zachodnich mogą zapewnić 
osiągnięcie trwałych sktltków. Poli­
tyczna działalność Niemców ma swoją. 
niebezpieczną dla &as równoległość 
na odcinku gospodarczym. 

Gospodarcza akcja niemiecka, zwła­
szcza na. Pomorzu, zwróciła już na sie-

bie uwagę polskiCh czynników urzędo­
wych. Zabrano się do zbierania danych 
statystycznych. Niekompletne dane, ja­
kiemi się w tej chwili rozporządza, do­
prowadzają samych autorów półurzę­
tlowych rapOll'tów do następl1jącycli 
wniosków: 

"Jeśli chodzi o Niemców, to liczba ich 
spadła na Pomorzu z przedwojennej cy­
fry 400 tys. na obecn ie 100 tys., czyli o 75 
procent. Należy jednak zwrócić uwagę, 
że pod względem gospodarczym pozostał 
na miejscu ełement finansowo najzdrow­
szy i najsilniejszy. 

"Ten element, wyzyskując dobre sto­
sunki polsko-niemieckie, wykazuje ostat­
nio niebywałą ruchliwość, wyraźnie wy­
stępującą na szlakach pod względem 
s t r a t e g i c z n y m szczególnie ważnych." 

Mamy więc już autorytatywne 
stwierdzenie planowej działalności 
niemieckiej. Jeśli uwzględnimy zna­
czenie całego problemu gdańskiego, 

rolę wolnego miasta w umacnianiu się 
wpływów niemieckich na Pomorzu o­
raz funkcję, jaką spełnia. w polskim 
organiźmie gdański niemiecki aparat 
handlowy, uprzywilejo,,:y\\·any przez 
politykę połską, to nablerzerny wvo­
brażenia o zasięgu niemieCkiej ofen­
sywy gospodarczej na Pomorze. Ma­
jąe jeszcze na uwadze stale wzmaga­
ją.ce się wpływy niemieckie w Gdyn1. 
dojść musimy do przekonania, że ak­
cja niemiecka konsekwentnie zmierza 
do wydareia z rąk polskich możliwo­
ści realnego oparcia się o własny do­
stęp do morza. 

Planowy i skoordynowany wysiłek 
niemiecki szczególną pieczołowltoścll) 
otacza życie gospodarcze najbliższego 
zaplecza polskiego wybrzeża. Pomona,. 
W tej chwili na Pomorzu działają 74 
niemieckie spółdzielnie kredytowe, 
których sumy bilansowe przewyższaję. 
obroty WKl:S~ 134, ~ółdzielni pol-



skich. Podstawy finansowe niemiec­
kich spółdzielni są. więc silne. Niemcy 
mają na Pomorzu 95 procent więcej od 
Polaków spółdzielni mleczarskich i w 
takimż stosunku pozostaje przerób 
mleka przez mleczarnie niemieckie do 
polskich. \Vreszcie 65 procent obrotu 
rolniczego koncentruje się w spółdziel­
niach rolniczych niemieckich. 

W tych warunkach trzeba stwier­
dzić, że życie gospodarcze Pomorza 
już obecnie znajduje się w silnych 0-
kowach niemieckich. Niemcy zdecy­
dowanie idę. w kierunku całkowitego 
opanowania życia gospodarczego, fi­
nansowego uzależnienia od siebie pol­
skiego producenta, zwłaszcza rolnicze-
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go. Nie trzeba dowodzić, że nie pro­
dukcja, ale jej spieniężanie jest źród­
łem bogactwa i dobrobytu. Niemcy ży­
wioł polski odsuwają. od. procesu spie­
niężania, pamiętając równocześnie o 
stopniawem wypieraniu także samego 
producenta. Nie od wczoraj datuje si~ 
na Pomarzu sprawa obcią,żeń własno­
ści rolnej kapitałami niemieckiemi, 
występującemi często za parawanem 
holendersIdm. 

Ten stan rzeczy ma swoje głębokie 
przyczyny. "Przyjaźń" polsko-niemiec­
ka stworzyła dla poczynań niemiec­
kich odpowiednią. konjunkturę. To 
zaś, że zasadniczo Niemcy na teryto­
rjum polskiego Pomorza natrafiają. na 

.S 

podatny grunt dla swojej działalności, , pedjentce - Żydówce. gdyż był na.rażo. 
pomniejszającej znaczenie żywiołu poI- ny na ustawiczne przykr~i ze strony 
skiego, jest wynikiem gruntownie fał- znajomych i klijentów. List ten cytuje 
szywej polityki. prowadzonej przez 0- pismo jako dokument "natężenia hecy 
statnie lata na odcinku pomorskim. antyżydowskiej". wzywając władze do 
Dużo się deklamuje o znaczeniu Po- represyj wobec .,winnych". 
marza, ale nie zrozumiano jego po­
trzeb, nie znaleziono sposobu właści­
wego wzięcia się do zagadnień, z Po­
morzem zwią.zanych. 

Dzieje się wp,rost przeciwnie. Poli­
tyka, kierowana przez toruńskie czyn­
niki administracyjne, jest obciążona 
wieloma błędami, które muszą się u­
jemnie odbić n.a naszych najżywot­
niejszych interesach narodowych. 

E. P. 

"Jama MłchaUkowa" 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Ponownie 0-

twarto znanI} kawiarnię artystycznł 
"Jamę Michalikową.". , 

Pół miljona na pomnik 
War S z a wa (P A T). Rada Banku 

Polskiego uchwaliła przekazać 500.000 
złotych Naczelnemu Komitetowi ucz­
czenia pamięci marsz. Piłsudskiego. 

W' iD-lecie diecezji częstOchowskiej Ruda żela,zna pod Samborem 
• • 

U ura a ~ I[ a w nar~ ~W~I ~ ~[~ 
Jak'i jest dorobek organizacyjny diecezji · częstochowskiej-

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 
Częstochowa, w lutym 

Dnia 2 lutego b. r. upłynęło dziesięć 
lat od ch wili powołania do życia die­
cezji Częstochowskiej, dzięki słynnej 
bulli papieża Piusa XI "Vix dum Polo­
niae unitas", wydanej w związku z 
konkordatem. Diecezja Częstochowska 
jest obok Katowickiej nową diecezją 
w liczbie 21 diecezyj polskich. Stolica 
Piotrowa, pragną,c dać wyraz radości 
z powrotu prastarej dzielnicy ślę.skiej 
do ma.cierzy oraz raz jeszcze podkre­
ślić odwieczne związki Śląska z Jasną 
Górą, mianowała ordynarjusz.em no­
wopowstałej diecezji Ślązaka, syna ro­
botniczej, górniczej warstwy. 

Do diecezji Częstochowskiej przy­
łą,czył Ojciec Św. oprócz ziemi Często­
Chowskiej, Zagłębie Dąbrowskie, zie­
mię Wieluńską i Radomskowskę. oraz 
dekanat Gorzkowicki (z ziemi Piotr­
kowskiej). 

Razem stan liczebny diecezji Czę­
stochowskiej obejmuje prawie mlljon 
dusz (ściśle 931.327), skupionych w 188 
parafjach. 

Ludność diecezji w pokaźnej części 
s:tanowią zubożałe warstwy robotnicze 
imałorolne. 

Ustanowienie diecezji w stolicy 
Królowej Korony Polskiej, na Jasnej 
Górze, było niezmiernie szczęśliwe i w 
skutkach swych owocne. 

Dlatego właśnie społeczeństwo czę­
stochowskie w niedzielę, dnia 2 lute­
go b. r., święciło uroczyście jubileusz 
8wych pierwszych lat dziesięciu nowO'­
kreowanej diecezji. 

Ordynarjusz diecezji, J. E. ks. bisk. 
dr. Teodor Kubina, wydał specjalny list 
pasterski, w którym podkreślił: 

,,- Dziesięć lat, to nie jest długi 
okres w życiu Diecezji, bo Diecezja ma 
trwać po wszystkie czasy. Jest jednak 
dosyć długi, jeżeli, jak u nas, chodzi 
o początki Diecezji; bo okres ten, w 
ktoo-ym należy stworzyć podstawy Die­
cezji i zorganizować jej życie, nie po­
winien zbyt długo się przeciągać. A 
poza tem dziesięć lat, choć to krótki 
okres w życiu samej Diecezji, nie jest 
okr-esem krótkim w życiu biskupa, du­
chowiellstwa i wiernych," 

Jaki jest dorobek organizacyjny 
diecezji ? 

Przedewszystkiem już w paździer­
niku 1926 r. stworzono w Krakowie za­
wiązek Częstochowskiego Seminarjum 
Duchownego pod światłem kierownic­
twem pierwszego i dotychczasowego 
rektora, ks. dr. Karola Makowskiego. 
Obecnie już Seminarjum posiada wła­
sny, piękny gmach u stóp Wawelu, 
.gdzie obok Seminarjum Częstochow­
skiego rezyduj I} Seminarja duchowne: 
Krakowskie i Śląskie, wspólnie czer­
piąc wiedzę z prastarej Wszechnicy 
Jagiellońskiej. 

Obecnie diecezja posiada 350 księży, 
gdy przed dziesięcioma laty miała ich 
260. Seminarjum Częstochowskie w 
Krakowie jest prawie przepełnione, 
duch w niem jest dobry, poziom nauki 
wysoki. Niestety, sama diecezja do­
starcza zaledwie połowę kandydatów 
do swego Seminarjum duchownego. 

Dla przygotowania dobrych kandy­
datów do stanu duchownego oraz wy­
chowania dzielnej katolickiej inteli­
gencji świeckiej pracuje Gimnazjum 
DiecezJalne w Wiednia 

Ilość parafij wzrosła ze 176 do 188, 
tak samo i ilość kościołów wzrosła w 
cię.gu dziesięciolecia ze 194 do 206. 

Wiele troski trzeba było poświęcić 
ltate~e, naJwiększ~mu w Polsce ko-

śclołowi. który w chwili powstania nie sobistych bliskich stosunk6w z ną­
był odpowiednio przygO'towany do peł- dem, uzyskał ks. biskup Kubina dla 
nienia swej zaszczytnej ~óli matki ko- Kurji wielki plac w Częstochowie. Bio­
ściołów w diecezji. Dziś stan Katedry graf będzie musiał na rolę tego placu 
św. Rodziny znakomicie się poprawił, zwrócić specjalną. uwagę. 
choć wiele jeszcze potrzeba wysiłków, Razem z diecezją jubileusz dziesię­
by dzieło doprowadzić do końca. Waż- ciolecia obchodzą dwa wydawnictwa 
na praca nad wykończeniem Katedry diecezjalne: tygodnik .. Niedziela" oraz 
tkwi od 1917 r. w dOŚwiadczonych rę- .. I(alendarz Jasnogórski", obydwa re­
kach ks. prałata Bolesława Wróblew- dagowane przez ks. red. Wojciecha 
skiego, proboszcza parafji św. Rodziny, Mondrego .. 
zasłużonego i wielkiego kapłana oraz Tak w obszerniejszym skrócie wy­
obywatela, b. posła na Sejm Konsty- gIą,da dorobek pierwszego dziesięcio­
tucyjny. . iecia diecezji Częstochowskiej - ni~ 

Powstały dwa domy rekolekcyjne wątpliwie dorobek zarówno w dziedzi­
w Częstochowie, których brak dawał nie duchowej, jak i materjalnej pokaź­
się dokuczliwie we znaki w tak WieI-I ny. Duchowieństwo i wierni diecezji 
kiem ognisku pątniczem, jak Jasna Częstochowskiej wykazali wiele ofiar­
Góra. Zorganizowano specjalny dom ności i umiłowania dla naprawdę zboż­
dla księży emerytów. nego dzieła - budowy kultury katolic-

Naskutek osobistych zabiegów i o- kiej w narodowej Polsce. STEN 

ILUSTROWANY" 'ryGODN;Il\ .~. _ 

POWSTANIEC WIElKOPOLSK~ 1918 , 
~- " 1919 

jedyne pismo broniące praw powstańca 
i prawdziwej historji o powstaniu. 

Abonament wraz z kosztami dostarcz. w dom miesięcznie 80 gr, kwartalnie 2,15 zł 

Adres administracji: Poznań, ulica Łąkowa 14 m. 2. 

Wszelkie wpłaty za prenumeratę i ogłoszenia prosimy przekazywae zapomocą 
pocztowych przekazów rozrachunkowyoh nr. kartote.k;i Poznań l - 100. . M: 70180 

Przed generalną rozprawą 
w przemyśle włókienniczym 

L ód ź, 7. 2. Zainteresowanie 100-
tysięcznej rzeszy włókniarzy łódzkich 
5kierowane jest na sprawę uregulowa~ 
nia warunków pracy i płac i zagwa­
'I'antowania przez przemysł, iż umowa 
zbiorowa w całej rozciągłości będzie 
h~norowana. 

Jak to podawaliśmy, związki zawo­
dowe \vłókniarzy w dniu 1 bm. wysto­
sowały do 7 argani~cyj przemYSłu 
włókienniczego szereg żądań, jak re­
wizji taryfy i śclsłego ustalenia . płac 
akordowych i dziennych, ustalenia 
norm obsługi samoprzą,śnie ' i krosien 
t.kackich, nieusuwalnośCi delegatów z 
racji spełniania czynności organizacyj­
nych itd. Żądania wystawione były w 
formie kategorycznej i zastrzeżono, że 
o ile do 15 bm. przemysł nie unormuje 
powyższych kwestyj, a więc nie zwoła 
konferencji, względnie podczas konfe­
rencji nie dojdzie do porozumienia, 
związki zawodowe rozpoczną dalszą 
akcję, czyli inaczej mówiąc, prokla.mo­
wać będą. strajk. Dotychczas stanowi­
sko organizacyj przemysłowych w od­
niesieniu do żądań robotniczych nie 
jest znane. 

Według posiadanych przez nas in­
formacyj, przemysł przy okazji starać 
się będzie o przeprowadzenie własnych 
postulatów. Wskazuje na to fakt, że 
w sferach przemysłowych przeprowa­
dza się kalkulację kosztów utrzyma­
nia, co nasuwa przypuszczenie, iż prze­
mysłowcy dążyć będą. do opra-cowania 
nowej taryfy płac, w wielu wypadkach 
przewidującej niższe płace, a jako uza­
sadnienie służyć b~dzi~ znaczna zniżkg. 

kosztów utrzymania w styczniu (3,23 
procent). 

W wypadku, . gdyby istotnie prze-o 
mysł wystąpił z podobnemi propozy­
cjami, załatwienie kwestji w drodze 
rokowań jest więcej niż wę.tpliwe. 

Stanowisko wszystkich bez wyjątku 
związków zawodowych robotniczych 
idzie na unormowanie płac na pozio­
mie nieco wyższym. Włókniarze, zre­
sztą słusznie, wskazują, iż płace w po­
równaniu z poziomem z roku 1928 ule­
gły zniżce od 25 do 50 proc., choć ofi­
cjalnie mówi się jedynie o 15 proc. 

To też mimo ostatniej zniżki cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, a co 
zatem idzie, kosztów utrzymania, poło­
żenie robotników jest nadal znacznie 
gorsze, albowiem siła nabywcza robot­
nika przy obecnych płacach i cenach 
artykułów wyraża się w 75-82 proc. 
w porównaniu z rokiem 1928. P ,rzewi­
dywać należy, że w cią.gu bież. mie­
siąca dojdzie do ostrego konfliktu w 
przemYŚle włókienniczym. tembar­
dziej, że przemysł ten nie PTacuje zbyt 
wydatnie, a. poza tem również rozpo­
rządza znacznemi zapasami na skła­
da.ch, z racji niepomyślnego sezonu 
zimowego, (k) 

p 

Swiadecłwo żydowskie 
Jak znaczny i skuteezny J&st nacisk 

opinji polskiej w Wielkopolsce w spra­
wie stosunku dl() ~ydlów, świadczy zacy­
towany przez jedno z pism żydowskich 
list kierownika pewnej firmy byd,go­
ą1gej, który musiał wymówić praeę eks-

L w ó w. (Tel. wł.) W Biskowicach 
pod Samborem natrafiono na pokłady: 
rudy żelaznej. Odkryciami zainteres()o 
wała się jedna z firm francuskich', 
która wysłała do Sambora specjalnł 
komisję· ' 

Krwawa zabawa 
L w 6 w. (Tel. wł.) Na zabawie u­

kraińskiej organizacji Proświty pod 
Nadworną w województwie stanisła .. 
wowskiem zamordowano sztyletami 3 
młodzieńców. 

Projekt ustawy prasowej 
War s z a w a. (Tel. wł.). Ministel"'" 

stwo sprawiedliwości opracowało pro-o 
jekt ustawy prasowej, który został ro­
zesłany do zainteresowanych mini­
sterjów o opinję. (w) 

Wałka z komunistam'i 
S o f ja. (PAT). Wczoraj w Warnie 

policja usiłowała aresztować 20 komu­
nistów, trafiła jednak na opór zbroj­
ny. \V walce zostali ranni 2 policjanci 
i 1 komunista. 

Oblegani komuniści zdołali prze­
drzeć się przez kordon policji i zbiec. 

Demonsłracje bezrobotnych 
w Czel,adzi 

S o s n o w i e c , 7. 2. We środę przed 
magistratem w Czeladzi zebrał się tłum. 
bezrobotnych w ilości około 4OQ .. osób, 
clomagaj,ą,cy się chleba i pracy, 

Aresztowania w Sosno'woo"'" 
S o s n o W i e c, 6. 2. W nocy z 4: na 

5 lutego aresztowano po przeprowadze­
niu kilkugodzinnej rewizji mieszka­
niowej pp. Cieślaka Michała oraz Za.. 
wadzkiego Henryka, członków S. N. 
z ' koła Sosnowiec-Środula. 

Po kilkugodzinnem przetrzymaniU 
aresztowanych zwolniono. 

Tejże nocy aresztowano też p. Cu­
piała Feliksa z koła S. N. Sosnowiec­
Śródmieście, u którego znaleziono sza· 
blony antyżydowskie. Aresztowanego 
zwolniono. 

Słuszny zakaz 
War s z a w a. (Tel. wł.). Apostol ~ 

ski administrator Lemkowszczyzny 
ks. dr. Maściuch wydal zakaz śpiewa­
nia w cerkwiach grceko-katolickich 
na Lemkowszczyźnie pieśni "Boże 
wielki, Ukrainę nam chroń". Zarzą,­
dzenie stwierdza, że od pewnego czasu 
odbywa się najazd na greoko-katolic. 
ką. cierkiew na Lemkowszczyźnie, aże­
by wywoła apostazję. Przestrzega e­
wentualnYCh niezadowolonych p,rzed 
manifestacjami w cerkwiach, gdyż 
miałyby one surowe następstwa praw-
ne. (w) . 

Drugie wydanie 
"Gospodarki N,aro'dowej" 

A.Doboszyńs'kie,go 
w pierwszej połowie kwietnia r . b. 

ukaże się drugie wydanie rewelacyjnej 
ksią,żki p. t. "Gospodarka Narodowa", 
Adama Doboszyńskiego. 

Ksią,żka ta cieszyła się bardzo dużą. 
poczytnością, o czem świadezy najle­
piej rozejście się kompletne pierwszego 
wydania w przecią.gu kilku miesięcy. 

Pragną,c ułatwić jaknajoszerszym 
rzeszom nllIbycie tej cennej książki po 
zniżonej cenie wydawnictwo "Myśli 
Narodowej" ohniżyło cenę w przedpła­
cie (wraz z przesyłką. pocztawą.) do zł 3. 
Po wydaniu ksi~żki cena wynosić bę­
dzie " zł 50 gr. 

Przedpłatę należy wpłacać na konto 
wP. K. O. Nr. 3105 "Myśli NarodQl\vej", 
albo wprost w administracji "Myśli 
Narodowej" - Wa.rsza.wa. Al. Jerozo­
limskie 17 m. 5. 
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• • • nie wyrÓŻniła się obrO'na, która umie­
jętnie rQzbijała wszystkie ataki Szwaj­
carów. Z drużyny szwajcarskiej wy­
różnił się b'l'amkarz, który jednak za.­
winił trzecią bramkę. . I ~ i wy! ImlDIWana W I !IU' PO' pierwszej tercji bezbramkowej 
pierwsza bramka padła w 12 minucie 
drugiej tercji ze strzału Rossa. Dwie 
minuty później drugą. bramkę strzelił 
Lax oraz na kilka sekund przed kO'ń­
cem tercji trzecią. Spain. Trzecia ter­
cja skończyła się bezbramkQwo. (bp) 

Drugi dzień Igrzysk OUmpijski'ch - Br. Czech 20-ty w biegu zjazdowym - Norwego­
wile zdobyli pierw'sze dwa złote medale - Polska przegrała z Aust'rją 1:2 (O:OJ 0:0, 1 :2) 

W chwili otwarcia IV Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich wciągnięto sztandar olimpij­
ski na maszt, 00 widzimy na powyższem 

zdjęciu. 

G a r m i s c h - P a r t e II kir c h e n. 
(Tel. wl.) Drugi dzień IV Igrz'ysk Olim­
'Pijslkich przyniósł pierwsze roz'strzy­
gnięci-a w łmnkurencJach narciarskich. 
Przed p.ołudni,em rozegrany został bieg 

'zjazdowy do kombinacji a.lpejskiej dla 
pań i panów. Wśród pań na. starcie 
stanęło 20 zawodniczek, a wśródpan6w 
około 70, B r. C ,z e c h (P o l s k al, 
który w ostatniej chwili stanął dl() bie­
gu zjazdowego, wskutek upadku nie 
ode-grał większej roli. Mimo to jechał 
z trzech starrtujących Po]a,ków najle­
piej, zajmując w ogólnej punktacji 20 
miejsce w czasie 5:46.4. Zajonc bYł 36 
z cza:=:ern 6:20.6. a Weinschenk 37 w 
cza'::lie 6:26 

Resztę dnia wypełniły d,alsze elimi-

I
nacyjne SpOtkania hoOtkejowe, w których 
nie6tety, wbrew pokładanym nadlzie­
JOD), dl:użyna oolska przegraia z Austrj& 

l i tern samem została wyelim.inowana. 

l :-liemoWwe'Tll bowiem wydaje się" aby 
,\.ustrjacy mogli potJkna,ć się na. Lotwie. 

, l\ewelacyjną. formę wykazuj€ drużyna 
. ".;giers,ka. która ,iakJkolwie-k szc2\ęśliwie, 

iednak zasłużenie wygrała z F'ra.ncj.ą, 
I.fłpewniajac sobie temS<ł,mem udział w 
pMfi.nał(', (bp) 

Szwec ia - JanIOn i,a 2:0 
(1 :0, 1 :0, 0:0) 

W czwartek wieczorem S·zwecja po 
walce dopierO' pO'kO'nała niezwykły o­
pór stawiających Japończykpw, którzy 
w ostatnim Qkresie trzeciej tercji na­
wet przewaiali. 

Austrja - Polska 2:1 (0:0,0:0, 2:1) 
G a r m i s C li P a r t e-n kir c h e n. 

(Tel. wł.). Po'południu, jako pierwsze 
spotkanie, odbył si-ę na stadjO'nic Qlim­
pijskim mecz Austrja-Polska. Spo­
tkanie tO', miało dla Polal{ów decydu­
jące znaczenie, gdyż jedynie w razie 
ZWYCięstwa mogli Qni przejść do na­
stęp.nego koła roz,grywek. Polacy, wy· 
st~pili w normalnym składzie. grali 
więc również kontuzjonowani wczoraj 
KO'walski i Wolkowski. Na drużynie 
odbił się wczorajszy ciężki mecz z Ka,­
nadę" Austrjacy zaś wystąpili wypo­
częci. grali bowiem swój pie~ szy 
mecz w Garmisch. . 

Gra od samego poczę,tku była nad 
wyraz zacięta, twarda i przy tern bar­
dzo ciekawa. Szczęśliwe zwycięstwo 
odniQsła drużyna austrjacka, która w 
niczem nie przewyż.szała Polaków. 

Pierwsze dwie tercje przechodzę, 
przy zupełnie wyrówn.anej grze Qbu 

drużyn i ładnie przeprowadzanych ()­
bustronnie atakach. \V trzeCiej tercji 
tempo gry wzmagało się, im bliżej 
końca. gry, przyczem obie drużyny za­
częły grać ostrO'. Sędzia musiał kilka. 
razy interwenjQwać, wystawiają.c gra­
czy obu drużyn. Niespodziewanie 
pierwszą. bramkę uzyskał dla Austrji 
napastnik Demmer, lecz już w chwilę 
potem Kowalsld pięknym strza~em 
wyrównał. Gra ' się jeslIc,;e więcej Zf\O­
strzyła i. w pewnej chwili zwycięską. i 
decydują,cą bramkę dla Austrji slrz~ 
!ił Nowak. Polacy prz~szli wtedy do 
energicznych ataków, chcą.c za w~zel­
ką. cenę uzyskać wyrównanie. prze­
ciwnicy· jednak, mają.c już zwycię~two 
zapewnione, przeszli do obrO'ny, uni­
cestwiając tern samem wszelkie ataki 
Polaków, którzy mieli w tym okresie 
gry znacznę, przewagę. (bp) 

Ang,l'ja - Szwecja 1:0 (1 :0,0:0,0:0) 
Po sPO'tkaniu Polski z Austrją. na 

stadjonie ' olimpijskim spotkały się 
drużyny Anglji i Szwecji. Gra Qbu­
stronnie była bardzo zacięta i nie-
zwykle emocjO'nująca. . 

Już w 40 sekundzie Anglicy uzy­
skali ni,esp{)dziewanie bramkę przez 
Brandleya. Bramka ta zadecydowała 
o zwycięstwie Ang1ji. Wysiłki obu 

drużyn w pierwszej tercji pozostały 
bezskuteczne, podobnie jak i w dru­
giej, kiedy Anglicy narzucili znowu 
ostre tempo. Trzecia tercja była bar­
dzO' denerwują.ca, gdyż Szwedzi atako­
wali niebezpiecznie, nie mogli jednak 
przejść przez O'bronę angielskę" której 
dzielnie sekundował doskQnale uspo-
sobiO'ny bramkarz Foster. ' 

W'ęg'ry - Francj,a 3:0 (0:0, 1 :0, 2:0) 
Równocześnie z meczem Polaków do gwałtownych ataków. Węgry za.­

odbył się na jeziOTze Riesersee drUgi częli wkrótce grać ostro i ograniczyli 
mecz między Węgrami i FranCją.. się do defenzywy muruję,c przez całą 
Łlidlla poczę,tkowo gra, prowadzona by- tercję bramkę. Przewaga Francuzów 
łlt z lekkę, p'rzewagą Węgrów, później była rażę,ca. W Qstatniej minucie ' po 
Się wyrównała. W drugiej tercji efek- ataku francuskim Miklos i Ma;gyar 
tQwnym strzałem ~Eklos zdobył dla nieobstawieni niespodziewanie uzy­
Węg'l'ÓW prowadzenie. W ostatniej ter- skali dwie dalsze bramki. ' 
eji obie drużyny początkowo przeszły 

Dwa pierwsze złote me'dałe w ręku No,rwegów 
Ga r m i sch - Pa r t e n k i.r.ch.e.n. 

(Tel wł.) W biegu zjazdowym pafl, 
który rozpoczęto Q godz. 11, pierwsze 
miejsce zajęła niespodziewanie Lmi 
Nielsen (Norwegja) w czasie 5:04, 
2. Lisa Resch (Niem) 5:08.4, 3. Grass­
ecker (Niem) 5:10.6, 4. Erna Steuri 
(Szwaj) 5:20, 5, PfeiIfer (Niem) 5:21.6, 
6. Christl Cranz (Niem) 5:23.5. Cranz 
była faworytką. biegu, lecz wywróciła 
ąię i musiała wracać, aby przejechać 
bramkę. 

W konkurencj i męskiej .7.jazd ooz­
począ.ł Niemiec: G. LanhiChncl', uzysku­
jąc czas 4:58.2, jako drugi zjechał 
Francuz Emile Allais 4:58.8, trzeCi 
~rweg Birger Ruud 4:47.4. Był to 
najlepszy czas zjazdu. 1. Birger Rund 
.:17.1, 2. Pmu« (Nieo~ 4:i-1.&. 3. 

Lantschner (Niem) 4:58.2, 4. Allais (Fr) 
4:58.8, 5. Collingen (Norw) 5:00.4, 
6. WOl'l1dle (Norw) 5:01.2, 7. HQssum 
(NO'rw) 5:03.2, 8. Rudi Cranz (N) [,5:0.1, 
9. Bertol1elli (Wł) 5:05, 10. Sigmund 
Ruud (Norw) 5:11.6. Niespodziankę 
sprawili Norwedzy, w konkurencji ty­
powo alpejskiej, 

Wbrew poprzednim zapowiedziO'm 
Bronisław Czech stanął w ostatniej 
chwili obok pO'zostałych dwóch PO'la­
ków Weinschenka i Zajonca dO' biegu 
zjazdowegO'. Bez treningu i nie znając 
trasy, Czech z począ.tku ruszył ze star· 
tu bardzo ostro i na jednym z najnie­
bezpieczniejszych zakrętów wywrócił 
się, tracę,c wskutek tego dużO' czasu i 

.1W
20 

og?l~j ':'IW~. ~ł ~~" 
młe}See. --

Pozostałe wyniki 

Kanada - lotw,a 11:0 
(2:0, 3:0, 6:0) 

Garmisch-Partenkirchen, (Tel. wł.). 
W nocy śnieg przestał padać i rano 
przy 6 stopniach mrozu panuje piękna 
słO'neczna pogoda. 

Hokeiści rozpoczęli swoje rO'zgryw­
ki już o godz. 9 ranO' spotkaniem Ka­
'nada i Łotwa,. które wysoko wygr.al 
mistrz olimpijski. Przez wsz~stkie 
trzy tercje zdecydO'wanie górowali 
Kanadyjczycy i bardzo częste były mo­
menty, gdzie pod bramką. Ł'Qtwy znaj­
dowali się wszyscy gracze za wyj~t­
kiem bramkarza Kanady. 

W cią.gu całej gry sędzia wystawił 
raz jeden Łotysza Juergena. Obie 
bramki w pierwszej tercji strzelił Ger­
main, w drugiej dwie Farqu.arson 
i Germain, w trzeciej Horn, Farquar­
son, Neville, Germain, F'arquarson i 
ThomsQn. 

Bieg zjazdowy pań 
G a r ID i s c h ~ P a r t e n k i re h e n. . 

(Tel. wł.). Olimpijskie zawody na.rciM'­
,skie zapoczątJ<;:owane zostały punktu­
alnie o godz. H biegiem zjazdowym 
paI'i na trasi 'e 3,3 km, Trasa z~aidow~ 
panów wynosi 3.8 km. W pIerWSZej 
kolejee, :>'i!X>śród 16 uczestniczek, najlep­
S'!ly czas uzysl,ała Led.li Ni1sen (N<l'rwe: 
gja) 5:04 Polsl<;:a. jaik wiadomo. w tej 
kónku,rencji nie jest reprezentowana. 

Po dotychczasowych meczach sy­
tuacja. w poszczególnych grupach 
przedstawia się następują.co (w nawia­
sach podajemy ilość gier i stosunek 
bramek): 

Gr. I: 1) Kanada 4 p. (2,19:1)~ 2) 
Austrja 2 p. (1, 2:1); 3) P o l s k a O p. 
(2,2:10); 4) Łotwa O p. (1,0:11). 

Gr. II: 1) Ameryka 4 p. (2, 4:0); 2) 
Niemcy O p. (1, 0:1); 3) Szwajcarja Op. 
(1, 0:3); 4) Włochy nie grały jeszcze. 

Czechosłow,3:cja - B'elgja 5:0 , Gr. III: 1) Węgry 4 p. (2, 1:2); 2) 
" Czechosłowacja 2 p. (1, 5:0); 3) Fran-_ (0:0, 4:0, 1 :0) . cja Op. (1, 0:3); 4) Belgja Op. (2,2:16). 

Garmisch-Partenkirchen. (Tel. wł.). Gr. IV: 1) Anglja 2 p. (1, 1:0); 2) 
Drugą tercję Czesi rozpoczynają Szwecja 2 p. (2, 2:1); 3) Japonja O p. 

gwałtownym atakiem, który kończy (1, 0:2). 
się zdO'byciem przez Kucerę pierwszej 
bramki. Czech strzelił nad leżącym 
bramkarzem. MimO' rozpaczliwej o­
brQny krótkO' potem Kucera strzela 
drugą, a następnie trzecią. bramkę. 
Krążek O'dbił się Q pierś bramkarza i 
mimO' tO' znalazł drogę do bramki. Pod 
kO'niec - tercji Malecek podwyż.sza wy­
nik na 4:0. 

W piątej minucie trzeciej tercji 
Z. Sirotka zdQbył piątą j ostatnią 
bramkę. KrótkO' potem doskonały 
bramkarz belgijski Brouhez zraniony 
został przez .iednego ~ ze swych kO'Ie­
gów kijem' w głO'wę i zawody m:usianO' 
przerwać na trzy minuty celem opa· 
trzenia bramkarza. PO' wznowieniu 
gra nie wyk.azała żadnych ciekaw­
szych mQmentów. 

Ameryka i Sz'wai'carja 3:0 
(0:0, 3:0, 0:0) 

Garmisch-Partenkirchen. (Tel. wł.). 
Trzecie\ spotkanie hokejowe piątkowe 
go przedpQłudnia rozp-oczęł6 się Q go­
dzinie 11,30, przynosząc po ,. bardzo 
Ciekawej walce zasłużone zwycięstwo 
Amerykanom, którzy jako całość byli 
drużyną. bezwzględnie fppszą . Specjal. 

Garmisch Partenkirchen_ 
(Tel. wł.). Pod przewodnictwem dele­
gata szwedzkiego Ulricha SalchO'wa 
odbyło się ustalenie prO'gramu zawo­
dów dla łyżwiarzy dO' jazdy figu'l'owej, 
który jest następujący: 9. II.: godz. 
13-20, 10. II. od godz. 9-12,30 i 14-21 
P'l'az 11. II. od gO'dz. 9-12 Qdbędą. sIę 
popisy w jeździe obowią.zkO'wej a 4 lu­
tegO' od godz. 14,30 w jeździe dowolnej. 
Panie startQwać będą: 11. II w gOdz'l 
O'd 13,30-19,30, 12. II. od' gO'dz. 9-12 
i 13,30 do 20 oraz 13. II. od godz. 9-1~ 
w jeździe obowiązkowej 15 lutego 04ł 
godz. 14,30 odbędą się popisy ja-zdy do­
wolnej. Jazda parami nastą·pi 13 lute­
gO' od godz. 14,30. (bp). 

Przesuniecie zawodów 
bnbslleiow'ych 

G a r m i s c h. (Tel. wł.) Z JPO'wodu 
uszk<l'dlzenia toru bobslejowego kierow­
nictwo zawodów przesunęło termin za­
wodów b<l'bslejowych o jedJen dzień. 
Blegoi dwójek odbędą się w nied!zie,lę i 
Doniedziałek, a czwórek w środę 
czwart ek. (bp) 

Czwórka Pozna· 
niaków I. olimpij. 
ISkiej drużyny ho­
kejowej w Gar· 
mis ch. Stoją od 
lewej: Ludwiczak, 
Stogowski Zieliń­
ski i Kasprzak. 
' ~'O t.. KonwiIl.ski). 
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Lódzkie widoki 

Jak karnawał, 
to karnawał! 

'Kryzys kryzysem, lecz tradycja, O'bowią­
,;ek i dobre obyczaje swoją drogą. 

Jut na trzy dni przed wyznaczonym 
terminem wszyscy wiedzieli, :te u pańBtwa 
Wypychów z pod dziewiętnastego szykuje 
się wielkie przyjęcie towarzyskie. Goście 
zaczęli się schodzić koło godziny ósmej. 
Pierwszy przybył pan Euzebjusz Nowotny, 
majster od Geiera, a po nim, jak z rogu 
obfi tości, posypali się dalsi: pan Franci· 
szek Małolep.szy, panna Irena Wa)lcza­
kówna, pan Jan Karasek i obie siostry 
Stmitówny Erna i Weronika. Wszyscy Jed­
nak czekali na przybycie najpowaźniejszej 
osobistości pana Januarego Grzyba, wła­
ściciela pOdesji i handlu korzennego. 
Wreszcie przybył i pan January w towa­
rzystwie dwej narzeczonej, panny Felicji, 
kasjerki z kina "Eden". 

Dopiero wówczas zabawa ror.gorzała w 
cale,j pelni. Kolejno odchodziły walClZyki i 
tanga, a gdy wreszcie z płyty patefonowej 
popłynęły tęskne tony "Zawsze w jeaieni 
tak bywa" upojenie dosięgło szczytu. W 
ruemałyhl stopniu przyczynił się do tego 
i zapll.8 spirytual.iów, pl'zyszyk,owany przez 
zabiegliwego /ol'ospodarza. Z tego powodu 
doszło nawet do małego nieporozumienia 
pomiędzy nim, a panem Karaskiem. 

- Do ciębkiej i troistej cholery! Co się 
~an Jan tak pchasz do al1koho:u? Z dama­
my grzecznie wedle sawuarwiwru pobaje­
J'ować, to pana nima, a o wiele chodzi o 
spust, to jak Łódź, Łodzią, takiego ochlaj· 
tusa jeszcze nie widziano. ZamiaBt swoje 
kolejkie uczciwie pilnować, gołde kirzysz 
pan jak motopompa, a takiem prawem już 
przed pólnoco będzie.,z w drebiezgi zbra­
dziatony i do zabawy towarzyskiej ani, 
ani .... 

- To, to Ju:t za przeproszeniem! Co do 
wyrobu monopolowego, prawda., piee na 
ten artykuł Jezdem, ale co do pIci, swojem 
1P0rz~dkiem teZ ni~ odmawiam. Jesz,cze se 
nieboszczka mama, świeć Panie nad jej 
duszo" zawsze mówiła, :te drugiego takiego, 
jaJt ja, to na całej Srebl'zyńBkiei nima. i te 
familji Karasków wBtydu nie narobie!. .. 

Niewiadomo, czemby się ta cała dysku­
sja Skollczyła, bo pan Wy pych znany je6t 
jako człowiek nie znoszący sprzeciwu, 
zwłaszcza we własnym domu, lecz akurat 
w tej chwili we drzwiach stanął pan Sta­
nisław Dederko, największy don:tuan na te. 
renie dwunastego komisarjatu. Zabawa od­
razu przybrała na tempie. Do po};eczki pan 
Stanisław poprosił akurat pannę Felicję, 
narzeczoną pana Grzyba. Tak tańczonej 
polki dawno nie widziano, Zebrani mi­
tłtrzowską parę nagrodzili rz~sistemi okla­
skami_ Mniej zadowolony był Lylko narze­
czony. Po tańcu odciągnął pannę Felę na 
stronę i z. miejsca zaczął jej czynić gorzkie 
wyrzuty: 

- Że ka·żdy jeden pętak cudze narzeczo­
ne brać do tańca prawo ma, rozumiem. Że 
poniektóry bywa świnia, czyli zwyczajny 
oham, tet trafia sie. Ale :teby przyzwolta 
panna i w dodatku w przytomności rodzo­
nego narzeczonego na takie manipolacje 
;pozwal:e.ła, to już czysta granda l 
- - Nie rozumię., a o co panu Januaremu 
rozchodzi się ... 

- O co rozchodzi się, o to rozchodzi się ... 
A jak jeBzcze raz ten szmato jad panne Fele 
w tańcu zamiast \<,1)ół złapie w trzy ćwier­
d, czyli za pirsze krzy:towe. to jak pragne 
wolności, za siebie nie zaręczam. Swojem 
p(}rz1l;dkiem szczeniakowi morduchne w 
try miga skuj,e na pertowo, a z panno FeJo 
te~ krótko !będzie': kopniaka w beksnpil i ,po 
ikrzyku - z narzeczeństwa nici l ... 

- Widzisz go, cooma i wog6lel To jak 
do mnie do kasy prZYChodzić i względem 
wolnego uczucia, czyli świadomego obrząd­
ku trajlować, to i ows.zem. A jak rltZ przy­
zwoita dziewczyna zabawić się tyczenie 
ma, to zara (} bele co raban? Wont,Jachu­
dro, teby ciebie moje oczy nie oglą;dali \\ię­
cej! 

Oczywiście pan January, jako czł(}wiek 
już starszy i na stanowisku, nie mógł pła­
zem puścić podobnej zniewagi i na zarzuty 
zareagował podniesieniem glosu: 

- Milcz, flondro jedna, bo choć jezdem 
człowiek cierpliwy i na miejscu, to taki 
wycisk dam, :te ruski miesiąc mnie popa" 
miętasz! Jeszcze nie ślubna mal'żonka, a 

. jadaezkie już rospuszcza na caly legula­
tor ... 

Całe towarzystwo milcz1l;c obserwowało 
iko sk(}ńczyłołly się poluobo,wnie, gdy!by nie 
zajmują.cą scenę i prawdopOdObnie wszyst­
interwencja pana Stanisława. Ten, jako 
kawaler światowy, zwykł był nIe PUSZCZl\.Ć 
lPłazem krzyw~y kooiecej, zwł'ae.z·cza, je-te],l 
miało to miejsce w jego obecności. To tet 
i tym razem, zamiast zachować się jako 
widz, poprawił muszkę w czerwone grochy 
d podszed~ do w'Clnieconego narzecz~meRQ: 

- Co sie, pan January, tak względem 
1P0mienionej Qsoby wyszczogóllJliasz? To 
nie wiesz, łamago, że newrowy .Jezdcm i, 
śmierć, nie znaszam, jak bele iłob dam­
bkie pleć w mojej przytomności macierzy­
stam słowem dotyka? Wobec powyższego 
uprasza sie w tem momencie z-aprzestać 
grandy i paszoł wont! 

Mimo wyraźnej zaczepki pan January 
~achował się z calą godnoścIĄ: 

- Za przeproszeniem, jakiem ·prawem. 
pan Stanisław, zalbrania.sz mnie do rodzo­
nej narzeczonej słów kilka wedle kom.llfo 
czyli zachowania towarzyskiego zaznaczyć. 
Je:teIi to panu Stanisławowi nie .po myśli, 
id,:t pętaku na zbit~ twarz, bo do wielki A-
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Sensacyjny proces w Gdyni 

Ji[lei~1 ~omuni~ty[lna na lol~kim tran~at antYku1 
J,ak m,arynarz S zule chciał uzyskać zatrudnienie na statku 

G d Y n i a, 7. 2. Sąd okręgowy w terze robotnika. 
Gdyni rozpatrywał sensacyjną sprawę W październiku ubiegłego roku na 
Władysława Szulca. Tło sprawy przed- dwa dni przed opuszczeniem portu 
stawia się ogromnie frapująco i mogło- przez m. s. "Piłsudsld", Szulc zamel­
by dostarczyć tematu do scenarjusza dował posterunkowemu, że marynarz 
filmowego. nazwiskiem Nocoń przechowuje na 

WładYSław Szulc, pochodzący z pod statku paczkę, zawierajQ.Cę. bibułę ko­
Nowego Sącza, marynarz-mechanik z munistyczną. Na komisarjacie Szulc 
zawodu, usiłował za wszelką cenę o- przyobiecał, że wskaże miejsce, gdzie 
trzymać zatrudnienie na którymś ze I marynarz wspomnianą pacżkę prze-
statków. W czasie postoju polskiego chowuje. . 
transatlantyku m. s. "Piłsudski" w I Szulc zeznał również, że marynarze 
Gdyni dostał na nim zajęcie w charak- mechanik Dubiel, Nocoń i Syrowy są 

Brawo, Sompolno i okolica! 
S o m p o l n o, 7. 2. Do niedawna ~aledwie 5 straganów polskich, a dziś 

Sompolno i okolica liczyły zaledwi{ ,est ich już 25. Poza tem powstały 
4 placówki Stronnictwa Narodowego 7. ,kłady z manufakturą, 2 ze skórami, 
60 członkami. Od września ub. r. jed- 'akład zegarmistrzowski. składy z ga­
nak zaczął się żywiołowy rozwój ruchu lanterją i artykułami kolonjalnemi 
narodowego. Dziś już do obwodu Som- Dziedziny te do niedawna były ppano­
polno należy 25 placówek Stronnictwa, wane wyłącznie przez Żydów. 
liczących przeszło 850 członków. Dotąd odczuwa się na terenie Som-

Placówki S. N. rozwijają na terenie polna brak czapnika. Polaka, składu 
swego obwodu ożywioną działalność żelaza, konfekcję damską. i męską. oraz 
odżydzeniową., która w efekcie przy-I hurtowni kolanjalnej. Polacy w tych 
no~i szereg pozytywnych wyników. Do branżach mieliby egzystencję· 
niedawna n.a terenie Sompolna było 

500000· nv abonent 
Polskiego Radia 

Jest nim rl)lln~k p. WladlłsMw D'un['kQWSoki, Id6MJ otNtym,a. 
specjalną 'Kf,.g.ł"odę - U l)o·m.inki dla. ra.d,i'oabonent6w, ~re­
jest.)'1owunych pód n-J'\aIJ'J1Ji 499.99'1', 8 i 9 O:rlU SOO.001, 2 i 8 

War s z a w a. (PAT.) Jak donosi- radjofonji w Polsce. rozdanie upomin-
1iśmy, liczba abonentów Polskiego Ra- ków p. bunkowskiemu, jako abonen­
dja przekroczyła pół miljona i wynosi towi nr. 500000 ot'az przedstaWicielowi 
dziś już zgórą. 513 tysięcy. Szczęśli- kompanji karabinów maszynowych 
wym abonentem nr. 500000 okazał się 8 p. p. leg. (abonent nr. 499998) i p. 
drObny rolnik p. Władysław Dunow- Feliksowi 'Toml\szewskiemu, 'dozorcy 
ski, którego aparat zarejestmwany Zo- jednego z domów w WarszaWie, abo­
stał przez urząd pocztowy w Nowej nl'lhtowi nr. 499997, a wreszcie krótka 
Wilejce dn. 13 stycznia r. b. W ten rozmowa ż wspomnianymi abonenta­
sposób drugą. półmiljonową. serję no- mi, przeprowadzona przez §prawo­
wych radjoabonentów rozpoczął Zdawcę radjowego na. temat: "Co skło­
przedstawiciel 22-miIjonowej rzeszy nHo mnie do założe'nia radja". 
rojników Polski. D()dać należy, że Poza tem upominki otrzymaję. abo­
liczba rolników abonentów Polskiego nenci nr. nr. 499996, 499999, 500001. 
lladja wynosi dziś około 80 tYSięcy. 500002, 500003. Ci ostatni abonenci 

Z okazji tego doniOSłego dla radjo- wezmą. ud7.iał w analogicznych uro­
fonji polskiej momentu, dyrekcja Pol- czystych audycjach, jakie odbędą się 
skiego Radja postanowiła o-riarować w regjonalnych rozgło~niach Polskie­
abonentowi nr. 500000 upominek w go Radja, na terenie zasięgu których 
postaci złotego zegatka, który p_ Du- ab('menci ci zostali zarejestrowani. 
nowsklemu wręczony zostanie osohi- Jednocześnie ptzypominamy, 2e o­
ści,e przez dyrektora Polskiego Radja głoszony przez Polski~ Radjo konkurs 
Romana Sta.rzyńskiego. Uroczystość na. najbardziej trafnę, odpOWiedź na 
ta odbędzie się w studjo Pólskiego pytanie: .. 1<iody zarejestrowano abo­
Radja. w Warszawie dn. 13 lutęgo od nenta. Polskiego Ra.dja. nr. 5000001" 
g()dz: 17,50 do godz. 18,05 i przebieg jej zosta) zamknięty z dn, 7 lut~o r. b. ł 
b~dzle nadaw~ny przez mikrofon. ~a Wyniki jego zostanę, W na.jblii:szym 
"JubileuszowQ. tę audycję Zł,.9Zą. Slę: I czasie podan~ w formf.e oddzl~ll1ego 
prze~6wienie . nacz.elnego dyrekto::a komumkatu za pośrednictwem prasy 
PolskIego Rad)a. na temat rozwoJu i mikrofonu. 

Zapowiedź st~racenia 
Haup'tmanna 

Was i y n g t o n (P AT) Sekretarz 
stanu w depa.rtamencie s'prawied1iwo­
ści Cummings oo!rzucił prośbę stanu 
New Jersey, który domagał l'lię wszczę 
cia. nowego doch'odzenia przez wła.dze 
federalne w sprawie Hauptmanna. 

Cummings uważa, iż nie zaSzły 
żadne nowe fakty, które usprawiedli­
Wiałyby wznowienie śledztwa. 

N o w y J o l' k (PAT) Pisma dOlI}o­
SZQ. że stracenie Hau'Ptmanna odbędlZie 
się 24 marca. 

Sędzia. TrelH~ha.rd wyznaczył tę da.­
tę, a gQ,bernator stanu N~w Je1'$ey, 
Hofman oświadc~ył, że nie odroczy 
stracenia, o ile Hauptmann 'nie ujawni 
wspólników zbrodnI. 

Przeprowadzka 
Lig,i N;arodów 

Genewa. (PAT.) 17 lutego Liga 
Narodów opuści gmach; który zajmo­
wała od roku 1920, by p'l'zenieść się do 
nowego, własnego pałacu. Prtepro­
wadzki mają dokonać wielkie szwaj­
carskie towarzystwa przewozowe. Ma 
ona trwać tylko tydżień. Przewiezione 
będą. nietylko urządzenia wewnętrzne 
ale i olbrzymie archiwa, które nagro~ 
madziły się w ciągu 15 lat. Bibljoteka 
Ligi Narodów, liczQ!Ca obecnie 200 tys. 
tomów, będzie przewieziona dopiero na 
wiosnę. 

Prq-szłość kupiectwa pol. 
skiego leży w wyparciu Żydów 
z handlu I 

n!etki ~łu~ej ju~ nie strzyma.m i samosąd I d~iewa~i~ po~i~zkanie przy ulicy Bra­
CZYJ.! c1ę:tkie. pyskobicie uskutecznie... biOWakl6] zamlemlo się w teren regul:arne-

Jeszcze Ole przebrzmiały ostatnie słowa, go meczu wal~l wOlno-amerykailakiej ... 
a juZ niefortunny obrońca dobrych obycza- W pół godzmy później nil pO'bojowiliku 
j~w narzeczeńBkich leżał rozclągnlr:ty llrze- zaslanem reB"ttkami zastawy stołowej tu~ 
PlSOWYm.. bykiem przez pana StanlBlawa. dzież szczątkami umeblowania, poz06tali 
Ledwo sle zdołał zerwać, ~trzymał fa~f{.ę tylko gos{>odarze. Go'ścle opuścili lokaJ 
w JlOB i p.owtórni.e zna.lazł SIr: ,pod fam!lIJ- częściowo w towarzystwie funkcjonarIuszy 
nem ł?i:klem ~anstwa W~py.cbów ~becni p. IJ .. UęŚci9:WO sa.ą k~etką, ,Pogotowia ... 
1zacz.ęJ.'1. rozł>raJać powooOl()nych i ruoopo- lU-t. 

czynnymi członkami parlji komuni-
. stycznej. W tym charakterze mary­

narze ci zajmują się system.atycznem 
przewożeniem bibuły komunistycznej 
z Nowego Jorku do Gdyni. Centrum 
ruchu komunistycznego wśród mary­
narzy - wedle zeznań Szulca - mie­
ściło się na s. s. "Wisła", gdzie dzia.­
łała doskonale zorganizowana jaczejka. 
komunistyczna. 

Na podstawie zeznań Szulca policja. 
dokonała szczegółowych rewizyj, w re­
zultacie których wymienieni maryna... 
rze zostali aresztowani. Rozpoczęto 
śledztwo. przesłuchiwania. .. 

W trakcie śledztwa Szulc doniósł 
policji, że marynarze Syrowy iDubiel 
oczekują. jakichś listów od partji na 
adres "poste-restante". Istotnie· po 
pewnym czasie listy, o których Szulc 
wspominał, nadeszły, Jednak po od­
biór ich nikt z marynarzy nie zjawił 
Się. W takiej sytuacji władze sądowe 
zatrzymały listy do swej dyspozycji. 
Treść ich była rzeczywiście bardzo 
kompromitująca dla marynarzy. 

Aż tu nastąpił niespOdziewany 
zwrot w śledztwie... Kierujący docho­
dzeniami komisarz wpadł na pomysł 
porównania listów. zatrzymanych na 
pOCZCie z pismem Szulca. Badanie wy­
kazało niezbicie, że autorem anonimo­
wych listów - instrukcyj był Szulc. 

Dalsie badania stwierdziły. że 
Szulc zorganizował całą aferę w celu 
skompromitowania marynarzy i zaję­
cia miejsca jednego z nich. 

Taki obrót sprawy zaprowadził fał­
szywego donosiciela na ławę oskarżo­
nych. Sąd, po przeprowadzeniu roz­
prawy. skazał Szulca na 4 lata więzie­
nia, zmniejszają~ mu karę na podSta.­
wie amnestji do dwóch lat. 

Rozprawa wywołała wielkie zainte­
resowania, gTomadzą,c tłumy cieka­
wych, wśród których przeważali mary­
narze i robotnicy portowi 

- Echa apelu 
Stani'sł,awy Mendze1 

otrzymaliśmy poniższy list: 
"W numerze 29 "Orędownika" z dn. 

5 lutego br. zamieszczono artykuł "o 
sprawiedliwość dla córki legjonisty''. 
Otóż jako starzy Peowiacy wsPólnie 
z kolegą. p. Teofilem ' Kuchtę. zebrali­
śmy narazie według załę,czonej listy 
741 zł, na żapQc~tkowanie słusznej 
pomocy sierocie po zmarłym śp. Ma­
ksymiljanie Hendzelu, legjoniście. 

"Pewni jesteśmy, że nasi Koledzy 
Peowiacy, a tembardziej jeszcze Le­
gjoniści nie pozwolą zginąć z nędzy 
córce tego, który złożył życie w ofiarze 
dla Ojczyzny i jako jeden z pierwszych 
chwycił za broń, by walczyć o niepod­
lc.głoŚĆ, a późnie.j o utrwalenie Jej gra.­
ntc. 

" Szanownej Redakcji składamy 
staropOlskie "Bóg zapłać" za otwar' 'l 
listy zbiórki, gdyż tylko za Jej pośred­
nictwem i pomocą można uczcić pa.­
mięć i zasługi bojownika o niepodle­
głoŚĆ., o~zując pomoc Jego córce, p. 
StallIsławIe Hendze16wnie, cierpiącej 
niedostatek i chorej. 

Praszka, 5 lutego 1936 r. 
Z poważaniem 

St. Michalski." 
Do listu dołączono poniższą. listę: 

Lista ofiar 
dla córki legjonisty śp. MaksymUlaai 
Headzela z Tarnowa, który w 1914 r. 
pqszedł do legjonów i służył w 2 p. p. 
1 komł". I brygady do 1918 r. Zginął 
na wOJnte z bolszewikami. W czasie 
~ojny był 7 razy ranny. Po śmierci 
Jego zmarła żona. - Pozostała cór­
ka ętaI?isł!l'wa, która jest bez $l'odkóW 
do zy:cla I ma OSłabiony wzrok. My, 
PeowIacy, tą drogą chcemy uczcić pa.­
mięć ~jownika o. niepodległość, który 
wstęPUjąc do LegJonistów powiedZiał: 
,,te to jest konieczne dla dobra przy_ 
szłej Polski ł naszych dzieci". 
Komendant Placówki P. O. W . Kowale 

Teofil Kuchta. 
Sekretarz: Stanisław Michalski. 
Michal~ki Stanisław 1 zł, Kusiak 

TQmasz 50 gr, Kuchta Teofil 2 zł, Mały­
cha Władysław 27 gr, Juszczak Fehks 
50 B'l', Niemczykoś Teofil 50 gr, Owcza. 
rek Walenty 50 gr, Konieczny Stani. 
sław 50 gr, Zagrodnik Adam 20 gr 
~ucharski Antoni 50 gr, SzreJllski su.; 
nlslaw 2 zł - razem 7.47 zL 



OFlĘDDOWNIK. niedziela, i3nla 9 lutego 193~ = !tl"f\ft. 7 . 
! 

Luty 

8 
Kalendan rzym.-kat. 

Sobota: Jana z Mathy w. 
Nled"iela: Apolonji p. I m 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Gniewemira 
Niedziela: Gorysła wy 

Słońca: wschód 7,25 

Bolesna "obniżka" 
, 6, bo tylko 13 tys. głów. Z racji. przyłl\­

czenia terenów podmiejskich, {)o2'olny o~­
szar m. :_odzi wzrÓB! o 2500 ha. a ludnosć 
o 30 tys. głów. 

SOBOTA 
zachód 16.50 

Dlul/;OŚć dnia V g. 23 min. 
Księżyca: wschód 18.21 

zachód 7.23 
Faza: 1 dzi eń po pełm. 

Adr!! redak[ji i admioilfralii " tgdli 
łelefoD red. koli , .dmIDI.tra~1 173-5! 

Piotrkowska 91 
GodaioJ przy jęt dla ioter __ tów 

od 10-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
::\ucy tlzisicjsze.j dy;i,urują apteki: Dn n­

cerowcj. ZgiCl'.~k li 57. Gro<szKow~kicgo, 11 
Listopada 15. S-có'\\' Gorfeina, Pilt:;uddkiego 
5i (ży{fo\\ska). Chądzyiiskiej. Piotl'kowska 
165. Re<mbielillskie.go. Andrzeja 28, Szy­
mań",kiego. Przędzal,niana 75. 

Pogotowie: teJ. 10".2-90. 
Straż ogniowa: tel 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 4 po poł. "Trafika pani 

genc>rałowej"; 18.30 "Romans". 
Teatr Popularny - "Cod1.iennie o pią­

tej". 

K,ł NA ŁóDZK I E 
Adrla-M"tro - "Raj na ziemi". 
Bajka - "Hrabia Monte- Christo". 
Capitol - "Peter Ibbetson". 
Corso - "Na dnie morza". 
Czary - .. Krew na piasku". 
Miraż - "Droga bez J)Owrotu·. 
Ikar - .• Młody las". 
Oświatowy - ,,Król cyganów .. 
Palace - "Kwiąt Hawai". 
Przedwiośnie - "Księżniczka Czarda-

sza". 
Rlalto - .,Becky ~charp". 

Stylo ... y - .,Roześmiane <ltzy". 
Mimoza - .. )liewolnica z l\landalay". 
Zachęta - "Cnotliwa Zm:anna". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteoroło­

gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 7 b. m. Najwytaza 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
0.4 st., nainiŻ6za: minutl 5.1 lOt. Barometr: 
751.. Tendencja: dalszy wz;ro.,t ciśnienia. 
Wiatry: umiarkowane. chwilowo porywi­
!lite. północne. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu zachmurzenie zmien­

ne, czę:kio\\ e rozpogodzenie. kilkunasto­
dniowy mróz. 

Z RUCHU NARODOWEGO 

Sprawa. "obni~ki" tm"yfu tł'amwajowej w Rad.io 16d~ldem 
Łódzkie radjo ogłosiło ostatnio ko- cie, ~odn iosły o kilka złotych cenę bi­

munikat łódzkiej Izby Przemysłowo- lotów miesiQcznych i kwartalnych. 
Handlowej, dotycz~cy tak zwanej zniż- Izba Przem.-Handlowa twierdzi, że 
ki ceny biletu tramwajowego, Mówi- bilety abonamentowe miesięczn~ . i 
my "tak zwanej" zniżki, gdyż w rze- kwartalne kupowane są przewar.nle 
czywistości niema żadnej zniżki dla przez przemysłowców i dlatego tak 
przeciętnego, zwykłego śmiertelnika. strasznie gniewa się na ich podrożenie. 
Po dawnemu bilet kosztuje 2;) gl'oszy. Bo jakże to - Srul Blutsau?er, wlaśc.i­
Można go wprawdzie dostać taniej o ciel przQdzalni wigonjoweJ i GedalJc 
d\\'a i pół grosza, ale pod wllrunkiem, Sz\\'eisfreRscl" fabrykant potlczoch. ma­
Żl' kupi siQ odrazu dwa bilety - jeden ją wydawać o złotówkę więcej na tram-

t raz" a drugi' na poteln" A tVln waj' miesiQcznie dlatego, że tramwaje "na e _, " ".-
czasem mało kto decyduje się na kup- obIliżyły cenę biletu pojedyńczeg<? dla 
no dwóch biletów hurtem, a już nie "hołoty"? To sk,andal, gewalt I za­
zdobędzie się na to żaden biedak" któ- mach na święte przywileje fabFykan­
ry z każdym groszem liczyć się musi tów! Panie pułkowniku, my protestu­
j biletów tramwajowych na zapas ku- jemy i żądamy przywrócenia dawnej 
pOl\'ać nie może. c-cny biletów zwyczajnych, a obniżenia 

Wróćmy jednak do komunil,atu biletów fabrykanckich! 
l7.by Przem,-Handłowej, Dowie(\zieli- Nikt nie domagał się obniżki zwy­
śmy się z niego, że ta wielce szanowna czajnych biletów tramwajowych wza­
instytucja jest oburzona na tę zniżkQ mian za podwyżkę biletów "fabrykanc­
i postanowiła "energicznie" zaprotesto- kich". Jest więc ze strony Izby do­
wa6 u pułkownika miasta przeciw ro- prawdy S7.czytem cynizmu ogłaszanie 
bieniu prezentów ludności, gdyż eier- komunikatów. atakujących obniżkę, 
pią na tem fabrykanci. Okazuj-e się jako .. przeprowadzoną kosztem prze-
mianowicie, że tramwllje, sprzedając mysłu"... ten 
trochę taniej bilety po,iedYllcze w hur-

baum oszcz~dza na świetle i zapala je zbyl 
późno, a nafitępnie znów gasi zbyt WC7.e­
śnie. to też w domu tym nierzadko na 
schodach możr.a spotkać różne indywidua, 
które z racji panujqcych ciemności swo­
bodnie lu nocui!\.. 

Z RYNKU PRACY 
Zatarg w ;Jrzemyśle wstążkowym, W 

przemyŚle II'stążkowYJn. 2:W. zaw. robotni­
ków rozpoczął akcję o zawarcie IImO\\-y 

. zbiorowej. \Vyznaczona na ;) b. m, konfe­
rencja w Inspektoracie Pracy nie doszlI! do 
.skutku. II'sl,utek nie"tawienia Oiię znacznrj 
liczby przrmyólowcó\\', \VohE'c tego zwil\­
zek za~\odo\\'v 7.wo1nl willne zl{l'Omndzenie 
wS7.)'stkich robotników. celem omólYienia 
sytuacji i ulillalenin planu daisz\'ch r1zia­
leil. ::\a 11 o, m. wyznaczona zostala po­
nowna konfel'encja. pl'zyczrm robotnicy za­
tltrzegli się. że IV I'n7.ie nal,,:r.ego odwleka­
nia zawarcia umow~- przl'z pl'zemy.słolV-
ców, ruzpoczna strnjk. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pożar w tkalni Glazera. OnegJaj około 

godz. 1.30 centrala straży o,ICniowej zaa!ar­
mo~ana zoslała do I.\'roźl\f'IoW pożaru fa­
brycznego. który wybuchł"" zakładach 
prze 111 \'I;;ł 0\\ ych ~ticha1a Glazera przy uli­
cy Krako\\.,klej ;');) w TIadO!1;oszCZU SzybkA 
interwencja .,traży ognio\\e] położy la kree 
niszczycielskIemu pochodowi ognia. tak, 
że pożar ugaszony zosia I \\. ciągu oiedppłna 
pół godzin.v, W akcji ratunkowel wzi~\t 
czynny udział robotnicy fabryczni. którzy 
okazałi slrażakom wydatnl\ p<lmoc. Straty 
dPo\o\odowan~ pożarem .", nieznaczne. l<'ir­
ma Glazer była ubezpie('zona w kilku to­
warzystwach J.;;~k u racy )Dych. 

OFIARA KRYZYSU 
S3mob6jstwo, dwa ~mdlenla z głodu 1 

podrzutek. Przy ulicy Skórnickiej 4 w mie: 
I':r.kaniu 1\ latinem. podczas T,ie0becnrśCI 
óomo\\'ników, zamknęła się 32-le(nia Elź­
b:eta l\owalikol\a i zażyła jakiejś miesza­
niny trujące]. Desperatkę już nieprzytom­
ną skierowano do szpitala. 

Na uli(,y Limanowskiego zasłabła z l!'ło­
du i wycicńczen:a bezdomna 26-letnia l<a­
zimiera Dębińska. którą lekarz pogoto"ia 
skierował od szpitala. 

.JUDAICA 
Krewki sutener żydowski. W dniu 13 

lipca 19:H r, rr.iala odbyć się IV sadzie okrę­
jlowym w Lodzi rozprawa przeciw rodzi­
n!E' 1.ydo\\'skich sutenerów. Krzvwieców, z 
ul. Krótkie; ł. oskarżonych o czerpanie zy­
"ków z nierzadu. Jako główny świadek. a 
7.arazem pOdlkodowana. Iq-stępowała Za· 
mf'ló\\'na. 1"'1 dwa dni przed rozprawą A­
brnm ){rz~'wiec, pozo.staja,cy na wolnej 6tO, 
pie wezwal Zamelównę do siebie i zażądał 
by na I'ozprawie zeznała przvchvllJ\ie dla 
nie.!!:o i rodziny, w przeciwnym razie roz­
prawi .. ię Z nią. Zamelówna odmówiła. a 
wó\\'czns Krzywiec poranił ją ci~żko j za­
I1;r01.il 7.8bójt5!\\em. gdyby mimo to obcią­
żająco zf'zna\\ala. Poszkodowana zwróciła 
.,ie rio I>olic;i i Krzywca aresztowano. by 
IJniemożli\\'ić mu wykonanie j:Croźby. Nie-
7.Rlpżnie od I'lprawy o sutener.,two. Krzy­
wiec odpowiRdał za wymu6zenie fał8zy­
w,'v-ch u\wań. Sąd okręgowy w Łodzi ska­
zał 32-łetnieg'CI Abrama Krzy\\ca n:a 8 mips. 
więzi€'nia. (k) 
• ~YDZI I WODA 

Przeciw pismom żydowskim. Stronnic­
two Narodowe kolo ŁÓdź - Źubardź, na o­
statniem swem zebraniu uohwalilo nastę- KRONIKA SĄDOWA 

,,- t f7C'Ci m rllli II proce/Hl przeci w F;ll! i­
ce ll!pr7.y'tów żydowskich ChanIichowi· 
c1.a, zeznawIlIi dalsi świadkowie. Sensację 
wz\}uoziły zE'znl!nia SZf'I'egu Awiarlków za­
miej,<;cO'w}'ch, którzy tw' .I·rlzili kateg-o­
rycznie. te po nicudałej cmi,gracji, prze-
1\ ic'Zio<no ich do Łodzi. ~dzie w mieszkaniu 
~Iirenbprg"a przy ul. Nawrot 29. spotl,ali 
~(awBkip.g'o. "bohatera" sjonistów - rew;­
zlOni.;:!ów, {f"tnlil on sta\\'ki oplnt okrę­
tem do Palrfit"ny na 1 058 zl i p<lJccił do­
placić clo swej stawki. co też uczy­
nlli, Zezna wal I'ównieoż przed sądem lódz­
k' rRhin. Treil>mnnn. dO którego zwróci! 
F;lę po;:;zkorlo'\\,an:,: korei>Pondent żydo\\­
Rkiego "Hajnla" Rosenstein. Treismann 
."ł\\'iprdza, t.e .dawili się na sąd polu,bo\\'­
nr: Lublili6ki. Stawski i Mircnbcr~. Usta­
lono, te część pohrAllych pieniędzy zwró­
cą. jpdna k ~ło\YI\ nie r1otl'J~"'mR li za I'ó\\'no 
Staw.'ki. jak i pozostali dwaj. Również 
Ciekawe hylv r.eznania ~rann('hema Abra­
mowicza ze ZdUllskiej Woli. WręCZYli mu 
aferz)"€'ci sfa ł;;:zowa ne weksle na 1000 zł, 
za które miał postarać .,ię o pasz·porty za­
graniczne. w starostwie sieradzkiem, 
.gc\7.ie miat znajomoś('i. Ponieważ wckslp 
by1y fałszywe, Abramowicz nie czynił 
żadnych staraó, weksłe bowiem otrzymał 
na poczet należności za werbowanie no­
wych kandydn Łów do emigracji do Pa.le­
s(vny. nozprowę odroczono do 8. b. m. 

pującą rezolucję: Ukarana stręczycielka. Bl'onisła \\'a Wi-
"Żydowski "Ek.,press" lódzki zamieścił I śniel\ska. zamiCtlzkala pnv ul. 11 Li;:;topa­

w swym nu mrze na Boże Narodzenie ry- da 86 w mieszkaniu s\\'em urządziła szko­
cinę, która 'IV najwyźózym stopniu obraża lę nierządu. Pomy.,łowa ta niewiasta wcią­
uczucia ..... iary katolickie,!. Bluźnierstwo to. gała do swego mieszkania młode i zgrab­
nie może ujść płazem. 'V związku z tem, niejsze dziewczynki rzekomo na sluibe. o 
S. N. koło Łódź - Żubardź. zakłada publicz- następnie uczyla tajników nierządu i za­
ny protest przeciwk<J prowokowaniu uczuć I robkowania, czerpiąc z nierzą.du niedo­
kalolickich i wzywa odnośne czynniki mia-I świadczonych Bwrch adeptek olb.rzymie 
rodajne. by niepoczytalnym wystąpieniom zy"ki, albOWiem ze II zględu na na i~wież­
żydowskiego brukowca bezwzględnie p010- I szy materjał zjawiali się tylko najlcp~i 
żyły l\.res ,przez pocią.gn.ięcie winnych do II klijenci i płacili duże.sumy, Po poduczeniu 
OdPOwlodzlalnoścl karneJ. Ponadto apelUje "zawodu". gdy UC7.cnlce lU! spo\\'szedOlały 
do kierowników Akcji Katolickiej w Łodzi. gościom. Wiśniewska umicszczała je w 
prof. Podgórskiego i ks. dyr. Nowickiego. , mniej luksUSG\\'ych "pensjonatach". zara­
ażoby w ramach ol'ganizacy j kalolickich I biając i na tych tram:akcjach. Po ujawni e­
publicznie wezwały do bojkotu teg<J blui- i niu tego procederu \Viśniewską. arcszto\\'a­
nierczego pi.,ma." no i zakład zamknięto. Sąd okręgowy w Ło-

Identyczną rezolucję ogłosiło Stronnic- d7.i skazal Bronislawę Wiśniewska na 1 
two Narodowe kolo f~ódi - Śródmieście i rok więzienia. (k) 
Łódź - Rad<Jgoszcz. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Walne zebranie Chrześcijańskiego Zw. 

Mlodzieży Pracującej "Odrodzenie" Lódt­
Śródmieście odbędzie Bię w dniu 8 b. m. 
o godz. 19 w picrwózym terminie, 19.30 w 
dru.l{im terminie. 

Zanlłd Stow. Chrześcijańskich KllpcÓW 
POdróżujących i Przedstawicieli Handlo. 
wych w Łodzi. zal"'iadamia członków. że IV 
sobolę. dnia 3 b. m. o godz. 20 odbedzie się 
zebranie rniesięczne w lokalu Kupców i 
Przcm\'slowców polskich. ulica Piotrkow­
ska 183. 

NOTUJEMY 
Firma Magister R. Gai I Ska w Pozna­

niu urządziła sprzedaż wyrobów ';iI\'oich w 
Łodzi i całem wojewóclztwie. Wyrabia ona 
ekslrakt bulionowy w kostkach i sloikach. 
oraz przyprawę do zup, które to wyroby 
zostały nagl'odzone dyplomem uznania 
przez Z. O. P. p, 

Firma Magister R. Gaj i Ska jest czysto 
p o I s k ą.. produ kowane przez nią wyroby 
wyk\\'intnośc;ą i smakiem nie ustępują za­
gl'aniczn~'m, 

Egipskie ciemności w klatce schodowej. 
W dOnlu przy uJ. Kilillskieł!o 2'27 IV kla(ce 
"chodowej panują. wprost egip . .,kic ciemno­
ści. Właściciet tej posesji. :Żyd E. Grin-

KRONIKA GOSPODARCZA 
Kto mo~e handlować bez świadectwa? 

Rzemieślnicy, prowadzący warsztaty i wy­
kupujący świadectwa przemysłowe katego­
rii VIII nio są już obecnie, na podstawie 
zarządl':enia mini.,tel'stwa skarbu, obowią.­
zani do wykupywania świadectw handlo­
wych, jeŚli chcą. sprzeda wać swe wyrOby 
w miejscach publicznychh. 

Czy wolno pobierać odstępne? W związ­
ku ze skasowaniem nvnku Leonhardta, 
który ma być zamieniony na kwietnik -
IV halat:h targowych Żyda Kleina już rooną 
,.kwiatki". Urząd wojewódzki w porozu­
mieniu z Zarządl'm Miejskim wystąpił do 
eksmilowani.l handlarzy z tegoi rynku. co 
za wczaBU wykorzystuje Klei n i pobiera od 
.,traganu przy wynajmit> 200 zł t. zw. od­
stępnego. Oczywiście chrlry i przezorny 
Żyd nazywa to ni.e odstępnem a "wp:~o­
we m". Oczywiście hałe targowe, pobierając 
te 200 złotych, k wot~, jakby nie było, dość 
wysoką. popelniają. pewne bezprawie. tem­
bardziej karY2'odne, że straganiarze przez 
skasowanie starego rynku są zmuszeni do 
płacenia tego okupu na rzecz Zydów. Wła­
dze nasze powinny zmusić Kleina, by nie 
żerował w ten .sposób na tych, k lórzy chcą 
<się utrzymać na powierzchni żyeia i t y­
dow6ką pułapkę usunąć, a 6praw~ów u.a­
rać. 

CZY WIECIE, ~E ••• 
Ludność l.c!dzL Zakol1czone obecnie 

7.c6tawienia liczbowe o etanie ludności IV 

l.orlzi, wykazują. że na 1 stycznia 193{l d. 
l:c7.iba mic,<>zkallców m. Łodzi w7.I'ChSła do 
G:}SG.)7, pl'zyczem z racji pl'zyrostu natu­
rałne~o orzybyło 2100 głów, a 3116 przy­
b~'lo 7. poza ~ranic m, Łodzi. W «ią,gu 
06tatnich 10 lat, w czasie klórych granice 
Łodzi nie zostały r07.szerzone, Itudno:ić 
\\ z·rosła o 98 tys. głów. z czego zaledwie 
30 proc. nrzypada na przYl'06t naturalny, 
Przeciętna ,Il'ęstość 'T.aludnienia na 1 he'k­
tarze wynioó\la 109 głów, przyczem za­
ludnienie by!() mocno niejedno lite i wy­
nosiło na lerenie 5 komisarjalu 318 głów 
na ha, na terenie 7 komisarjoatu 211 ~łów, 
8 na terenie najmnie; zaludnionego 6 ko­
mi6arjatu, tylko H NajJudnie.i6zy był 
komisarjal 3 .. gdzie zamieszkuje 110 tys. 
.mie.szkaliców, lJ.ajmniej miał komisarjat 

SPORT 
Boks w Sokole. Sekcja bokserska pierw­

szega gniazda Sokola IÓdzkiego zostala zre­
organizo\\nn''l. na 6ckcję .. kręgową, o.be]mu­
jf\cą cale \\'ojc\l'ództ\\'o łódzkie., Plerws~e 
zhiorolle trenin!!:i rozpoczęly Się w.dp!U 
\\'czornj6znn IV lokalu przy ul. Tylne] , w 
godz, '2,,-2'2 . .f'lk \\~'nika z pierwszego tre­
ni n2,\I nrJ\\ n /'('1; c ja boksersl,a Sokola dys­
pOnl1l11\t hl; lz:e \I('nle obiecującl'm ma,te­
rialcm nictylko l\' Łodzi, ale rówllleż 
świetm"m nar\'bkipm prowincji. jak w Pa­
bianicach, Zgierzu. Piotrkowie i i,n. TI\~ 
więc nnjbilższe dni pozwolą now~j sekc]1 
"Zorganizować się w ten sposób, ze Sokół 
będzie mógł \\ krótkim czasie dysl?onować 
dobrą drużyna, pięścierską wdzystklch "al/;. 

Mistrzowskie zapasy. Tegoroczne rGZ­
inywki o drużynoll'e mistrzostwa Łod~i w 
zapasach przechodzą pod znakiem potęzne­
go zimowego snu. Jak poczo,tkowo spotka­
nia Wyznaczone kalendarzykiem odbywały 
się no'rmaln:e, tak później coś nagle się ze­
p.mlo. Drużyny prowincjonalne raz . nie 
mogły przyjechać, dru2'i raz nie chCiano 
im zwracać kosztów podróży. I zdawało Się. 
że piE'rw8za runda mistrzostw będzi.e siEl 
ciągnęła w nie6kOllCZoność. Władze Widząc, 
na co się zanooi. zaczęły rozstrzygać mec~e 
walkowerami, naznaczając jednocześOl.e 
rozgrywki drugiej rundy. I tak w dniu dZ,I­
siejsz)-m wedlug'" nowej koleJki mają Sl~ 
spotkać 7.e6polv Sokoła i Wimy w sal! przy 
ul. Tylnej 7 u g. lf). Następnie w niedziel~ 
rozegrany zootanie mecz pomiędzy I. K. P. 
a KruRzenderem w Pabianicach, Mecz tych 
samych zec;polów. który w pierwszej run­
dzie do.szed I ki I kakrotnE'i do skutku, został 
zwervfikowany jako walkower dla Kru­
szendera, wsk'utek odmowy I. K. P. pokry­
cie kOtlztów przejazdu drużyny pabjanic­
kiej . Po pierwszej ru ndzie w tabeli prowa­
dzi Wima . 

Przedolimpijski obóz atletyczny w l.o. 
dzi. Jak się dcwiadujcmy. na polecenie Pol­
skiego Związku Atletycznego, zostanie w 
Łodzi zorganizowany przez Łódzki Okręg· 
Zw. Atlet. pr7.cdolimpijski obóz atletyczny 
dla zawodników okręgu łódzkiego. war­
szawskiego i wleluńskiego, pod kierunkIem 
znanego instruktora p. Szczeblewskiego z 
Warszawy. Zawodnicy zamiejscowi będą 
skoF.zarowani. \V czasie obozu bEldzie zor­
ganizowany mecz atletyczny zapaśniczy 
pomiędzy reprezentacjami Łodzi i Warsza­
wy. Podobne obozy dla innych okręgów 
będą również zorganizowane w Katowicach 
i Krakowie. 

Warta w l.odzL W dniu dz!s:ejszym O 
godz. 23,30 przyjeżdża do Łodzi mistrzow­
.,;ka drużyna p;ę~ciarska Warty pozna~ 
skiej. która w niedzielę spotka się z mi­
"trzem Łodzi L K. P., o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie. Drużyna poznań"ka 
prZyjeżdża IV naot~pującym I;kladzie: Sob­
kowiak, \\'ir.,;kl, nogalski, Kajnar, Sipiń­
ski, Florysiak. Szymura i Piłat. Łodzianie 
wystąpią IV podawanym przez nas .,kła­
dzie, jednakże tlą. możliwe zmiany i prze­
sunięcia IV niektórych Wilgach. Mianowicie 
prawdopodobnie w pÓłśredniej wystąpi 
Durkowski. 1\ ~J'e(\nie; Banasiak, zaś w 
pólciętkiej Chmielcwski. Teoretycznie wię­
cej szans no zwyciestwa pOSiada Warta., 
jednakże gospodarze liclą się ze "Zwycię­
stwem Spodenkiewicza, \Voźniakiewicza. 
Banasiaka i I ·hmielcwskiego. Tak \\ ięc 
mecz zapowilidalby się remisowo. 

Na srebr»!lJJ1 ekł~an;e 

"Kwiat Hawai" 
Kino "Pałace" 

J~szcze Jedna operetka z rewolucją, o­
czywiście rewolucjq nawc'ikroś operetkową. 
Tym J'ar-em rzecz się rJzieje na Hawai. 
"Kwiat Ha\\'a:" jest J.lróbką tego. co mate 
wYHć. g-dv eg-zutnzny t('mat obrabiają lu­
dzie, którzY ł'acl'fik znajq jed\"nie z ency­
klopedji. Prz('(;eI18zystkiE'm poronionym 
pomyslem hyJo rohienie ha \I a jskirj ksież­
niczki z .... Marty Eggel'th?! Ta typowa nie­
meczka'l krótka /Szyją dobra jest IV rojach 
"Madchen mit drci k," .ale nigdy jako eg­
zolyczna piękność! ... Poza tern reżyser sze­
regiem zaRadniezych błędów zmarnował 
dobry pomv'6l: tak naprzyklad w momen­
cie naprawdę dramatycznego napięcia, jldy 
załamuje się wolno~ciow:v spisek Ha\\'aj­
ezyków, jeden z gJównych bohalerów i or­
ganizatorów bezmyślnie blaznu je, zacho­
\\'u jąc się nie jak zwyciężony spiskowiec, 
lecz jak pospolity cyrkowy blazen; nast~p­
nie kim \\' gruncie rzeczy jest Iwan Petro­
wicz? - raz występuje jako ambasador 
Stanów Ziednoczonych, nn8tępnie jest ka­
pitanem marynarki wojennej. a are6ztuje 
go cywilnv l::ubernator ameryk31iski? Po­
dobnych nonsen"ów stanowczo jest zb~-t 
wiele - rewolucja wybucha w nocy, a woj­
sko maszeruje w dzicń Ha wajczycy cho­
dzą w tenisowych kostjum"ch, ale ... z wień­
cami kwiató\\' na szyji i t. d.! To Elię nazy. 
wa "Sł)rszal dzwon. ale nie wie gdzie on"". 

Najgorzej jednak wypadł śpiew, Jeżeli 
ostatecznie nie mamy prawa żądać od o­
peretki zbyt wielkiej l<Jgiki, to śpiel',: ~ 
ka~dym razie nie może szwankować. A tu 
śpiewu jest aż zawiele, lecz zato bardzo 
marnego - nawet !\farta Eggel'th tym ra­
zem 'lupelnie zawiodła. Jedynie wykona\\'­
ca roli księcia śpie\\'a dobrze, lecz właśnie 
on śpiewanych partyj ma bardzo mało ... 

;n-t. . 
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Podaiemy do łaskawej wiadomości, 

że od dnia 1 lutego rb., mieszczą się 

biura nasze w Bydgoszczy' 
przy Placu Wolności nr. 1 

Telefon nr. 28-15 ======= 

Towarzystwo Ubezpieczeń 

" Przezorność" The Prudenłial 
Sp6łka Akcyjna w Warszawie Assaraoce Company Ltd. I .:;._;; .. ii".iir .. _~.iii;;._iiw;;: .. _;; .. iii;;._ii ••• _;;._;;._;j .•. _;;._;;._ii.ir._;;.iii;;._~ ••• _;;.iii;;._~ ••• _;;. __ 

A. LIPINSKI ~·o~ SKŁAD FABRYCZNY 
Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel. 1'15-56 

Poleca \V wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 
n 5688 materjały lniane i bawełniane. 

Dr. med. H. Ił OKKOWSKI 
specjalista chorób skórnych 

wener. i moczopłciowych, 
Łódź, 6 Sierpaia 2, tel. 118-33 

przyjmuje 9-12 i 3-9 
D~18990 W niedzielę: 9-12 I 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlnm 
n 4312 

Dom 2 morgi ogrodu 
przy PoznanlU. zaLJlIdo\\ ania gL­
spodarczp 6.5OU wplaly 3.500 Ru"­
kows.ki. Po.zllall. Pólwiej$ka 5, II 
pięt ro zd 94 731 

Nieruchomość mieszka-
niem i składem 

na każdą uranżę korzy_rr.i-E' sprz..­
dam lub wydzlen"awlę. Waclaw 
Kierblew>k:.:.i.~ _______ _ 

Rzeźnictwo 
wielkiej wsi. mieszkallil'm. urzą­
dzeniem. objecie 600 - w tern rok 
dzil'rżawa. Otl·eba. Jarocin. Ki­
lińskiego 2. zd93744 

Dzierżawa 80 pszennej 
objęcie 6 500 '" ~.'-ł_ .,' "" ' :' .. '"'" ~ ..' 

dzil'rżawa 46 bnraczant'i. objęcie 
3.500. Karalu>;. Poznań. Mar- Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polsld. 
szalka Focha 25. zd 94 772 P 2 231-D. O. 1 671 
--- -- -------- ------_::....::..::::.:...:::.:....:::..:.:...::..:..=..-------

Gospodarstwo M~I~[KI~~~ 7.~~U~~~~~~~r~!~~~~~e~~'~-
wentane na<lkompl(·tnp 14.000.­
wplaty 8.000 Rutkowski. Poznań. 
Pólwi-ejs.ka 5. ro 94727 

cukierki zdobyły niską ceną l nie­
zrównaną jakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów Sto Marecld 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 

u~ 4571/2 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 gr06zy, :, liczb = jedno słowo, 
I, w, l, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
6zenie nie moie przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna.k oferty naprzykład; I 118 92ł, n 27.&5, d t 'l9O 

1 t. Ii. = 1 MOwo. 
Drobne ogt06zen!a w· dni p~7.:ed.n16 pnyjm1lje 
się do godz. 10,30, w soboty 1 dni prsedhl ... 

teclne przyjmuje sil) do gods_ 10,15.. fi nagłówkowych. 
Ogl06zenia wśród drobnych: t.lamowy milimetr 30 groszy. 

1E,_l.l. __ K_U.P.N_A ___ lI dOI~~S~~~~j~k~~:,yzte!':'~I~,I.t8. DZI&Rt.A WY • 
,- Gn ipzna. \Vrzeiini. Śrc·rJy wplaty ... - -.-

Kamienica Jarocinie 
20 ubikacyj 

Mięso wędzone 
(hoczki) każfJa iloś< ;;In, e za go­
tówkę kliPLj". Oft'rty O I'ęd,>"'-

W.OOO. - Otreba. Jarocin Kil:ń- D" 
skiego 2. zrl 94 j~~ Zlerzawy 

pi~ t ro" a. kanalizacja. światlo 
ogród. 16.000. wplaty 13.300 Otre­
ba. Jarocir, Kiliń,;;k i ego 2. 

nik . Pozm,11 zrl 94J:.llL _ ___ _ 

żelazny łeb 

tysill",lwit'ście mórg. osiemset, 
.z~l'spt. czteryata. trzysta. dwie­
ście. objecit; . natychmiast. Rut-zd 93741 

Dom 
do wiatraka, bardw lekki kUPi! Lokal 
)f .Zajrlowicz. Ba.rzy·kowo . p'H" .• klppowy do wynajęcia. 
""rześn i a. zd 94685.l u!jusza Lea 90a m. 3. 

Krak/IW. kowFki. POllnań. Półwiejska 5. 
ng 6 172 ' II piętro. zd 94 730 

rodzaj wilE. "{),,, l b,~dowany. mor­
ga ogrodu 15.WO wplaty 10.000 
Rłoch. p,.,mań . Ale:-e Marcinko,,,­
Fkiego H. zd 94 3'1;) 

50 domów - domków 
Jarocinie 

i okolicy oraz 20 gospodarstw na 
sprzeda?:. Otręba, Jltł"ocin. Ki1iń­
ski ego 2. zd 94 783 

2 buraczanej 
przy Jarocinie 

dom nowy. masywny. 3 pokoje. 
kuchnia 5500. Otreba .• Jarocin . 
Ęililiskiego 2. zd 94 781 

II:.~ ... P.I.E.N.~.D.Z ___ :II 
Dam 

mil'Szkanie n" ",, ' (rE"'ztówka) u­
trzymaniem. M~rszej Q6obie. za 
pożyczeni p 1.'\00 zl. Ofert,. Orę­
dQwnik. Pozą",i zn 94 58.~ 

WARSZAWA ' 
Niedziela_ 9. luteItlI: 

Warszawa - 9.15 muzyka -
(plyty): 9.50 proJ!ram na dzieli 
bi!'Żący: 10.00 muzyka (płyty): 
12.03 Pl'ze.t!"lad teatrBlnv: 14.2n -
G iacoUlo Puccini: I-y akr opery 
.. Cr.t!"anerja" IV wykonaniu sol. 
i orko teatru .. La Scala" w :tle­
diolanie (plny): 17.00 koncert 
reklamQwy: 19.ilO orogram na 
dzień nast.: 19.40 w:ad. sopor!.: 
lokalne 22.fll! muzyka tan. (pI~ vl. 

OGÓLNOPo~SlqĘ . 
Niedziela. 9. Intero. 

9.03 .. Ga.zptka rolnicza" - IV 

18.15-18.3-~ kró tki k0ncert kwin­
t <'l II salonowl'!!o AI·kad.iu"za F la· 
to: 19.4;; .. c., czytać'!" nowo\ic:i 
litel'ackie - llmówi Wacł:łw Ro­
gO"'icz: 2U.On ,,~wieto Marynarki 
Wojennej" (z Gd)"ni '>I'ze-z Tnrufi) 
20.iiIl dz!e.nnlk w'ieczorny: 21.00 -
"Na \v/,-olei lwowskiej fali" Nr. 
13.~ P. t ... Sz!,ólkR we50lei fal i" 
(ZE' LwowR) 21.31l.podr6żu.imy'·: 
.. Dar Pomorza na wYi5'parh Ha· 
waiskich " - feLieton: 21.4~ wia­
domości sportO\V . 22.30 .. Reoor­
taż z IJ!rzy"k OlimpiIiskich": -
22.35 tr. z zimowych brzvsk 0-
limoiisk irh w Ga rmisch-PRrten­
kirrhen. 2~.5a ", ia riom. meteor.: 
2~.00 k'Oncert mUHk,i tan. 

6000,-
na I hipO!pkp. poszukuje. 
lIzE'nia Orędownik . Gniezno 

n 6167 

oprac. Stani·,łav.· a Ja~ip.lly. 9.40 
Zglo- d.zit'.nnik poranny: 10.30 transmi-
319 .. ja nabożeli.<twa z kościoła św. 

Sprzedam 
gater zupelnie w dobrym stanie 
szerokość ramy 55 cm. Wiado­
mość: Zgierz. uJ. Sienkiewicza 13 

n 6000 

Skład 

Krz:vża w "'arszawie. Kazanie Hamhurl!. Koncert oortQ-
na tem.: . Idźcie- do winnicy mo- WY. 
jej" - wygI. ks. orof. dr. Szcze- 7.30 PraItlI. Konce-rt z Ka rlo-
pan Sobalk'Ow"ki. Podczas nnho- vych Varów. 
żelistwa śp i ewać bedzip chór 8.30 Prasta. )!lIz)"ke or,g:anowa. 
iiwietokrzys,ki pod kiN. k .•. prof. .00 Kocni.c:swusferhnuscn. \'\'1"0' 
Józefa Ur8Zulika. 11.li7 sl"J!n:1i Iy poranek niedzielru. 9.10 Pra­
czasu: 12.11. poranek symfonicz- lZa. Koncert wo.kalny. 9.30 Mo­
ny (z Krakowa) wy·k. orko sym- nachium. Muzyka k·'n_eralna. 
fonicza filharmonjj krakowskiej 10.00 MonachiuJ'1. Muzyka lek-
pod dyr. Ignace,goo Neumarka i ks. 10.30 Sztutl!art. - Wvstep 
• Janina Familier-Hepnerowa kwa rtptu Rruiniera. 
(fortep.). W przerwie okolo !rodz. 11.30 Lipsk. Kantatl J. S. Ba· 

kolonjalny i drogeryjny z un"!- 13.00 fragment sluchuwiskowy z cha. 11.30 Pralta. KWHtet G...:Iur 
dzeniem w dużej wsi niemieckiej jednoaktów·k.i Bernarda Shaw'a Haydna. 11.45 'Vieden. Koncert 
spowodu stosunk6w rodzinnych P. t ... Ozarna druma 1\ Ołonetów": ffi'u?Jyk,i wsnółczes'nei. Bukareszt. 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 14.uO .. Hanka" - fu'a.gment z DO- Mu,zvka lekka. 
Agentura Orędownika Fr. Rada- wieści RornaJla Tu&zoM:1lkielto - 1.%.110 Berlin. ..MulZy·ka w no­
jewski. Rakoniewice. n 6170 .. Upaly". 15.45 "Chcemy sie bro- ·łudJlie". 12.20 Pral!a. M~'ka 

Sprzedam 
sklep ~pożywczy w centrum mia­
sta, Łódź, Legionów h~, chrześci­
janinowi. ng 5 709 

nić". pOJ!adanka - wvgl. Ij!'nacy J-etkka. U.30 Bndape!1?Jf. Muzy'ks 
Pioś. st()Spodarz z Lu.belskiel!'O. - cY'J!ań .• ka. 
(ł,órlź narlaje audycje lokalnal. - 13.00 Wieden .. {u?Jvka pO<Du.Jar-
16.00 .. Chwil:}{a pytań" - pou- l1a. 
rlanka dla dzieci stal'l5'lych: 16.15 14.00 Monachium. MUI':Y'ka lek­
Ludw:k van Beethoven: serenada ka. 14.15 Berlin. W e-; ole rOlilllai-

Rzeźnictwo Poznaniu oP .. 25 na .flet. I'kr.zy. i altóW'ke. tORCi. 14.30 Pra.c:a. "La·korne" - o· 
kł . _. - TrIO Pol.sklelto Towarzystwa Mu- pera Del,~be .. ·a (tr. z teatru). 

& adem. mlęszkan!e~, komplet- zycznego: M. Rak - skrzypce. E. lii.OO Hamburll. MU'l;yka ludo­
!IHlm u.rzadzenIem kon. wóz. k~ Towarnicki _ flet. M. Loba·rzew- wa. Sztut"art. Koncdrt solist6w. 
r~Y6_tme sprzed9'II! t 1.800 Rata~- ski - altówka ('le Lwowa): 16.45 Bruksela franc. ..D!nl CaI'IOf1" 
czak , Poznań. ŚWle.oslawska 12 ... Cala PoiBka śpiewa" . Koncert - opera Verdi82'O (tr. li: teatru). 

zd 9469.' w wyk. ch6ru szkoly powszechne-j 15.10 Hilversum I. Koncert or. 

l: kW ~ Nr. 5 w Toruniu pod dyr. Józefa kiestrowv. 15.25 "openhalla ... Le 
to MAJĄTKI Nowakow~kie,goo (z Torunia). - rOli l'a dit" - 'Ooera kom. Deli-_'_________ 17.30-18.15 i 18.35-19.:«1 traMm. b~'n. 

koncertu Malei orko P. R. pod 16.00 Kolonja. ..pr:zyjemnosłki 
Gospodarstwo 96 mor- dn. Zdzislawa GÓrzyńsk.iero z z · Kolonii" - koncert rOZryWłKO­

llrlZ. Maryl' Karwow.skiei. Tuli WY. 16.20 RYl!a. Dawna mlllZvb gowe przy Poznaniu Mankiewicz6wny. Andrzeja Bo- taneczna. 16.30 "~I)gtw. <RCZI. 
:napa"y. in\\'enl~rzp nadkompletne "'uckie~o Janu",za l'op/awsk.iel!'o. Koncert poświecony twórczości 
28.000. wplaty 13.00IJ. Rutk'Owski, Stefana WitaEllI i Henryka ł.JHdo- MI1"~or~kit'l~o. 
Półwiei8ka 5. Poznnń ma z sali hott'llu Bristol w Wa·r- 17.00 Bukareszt. KQncert DO-

zd 94728 sza wie. W pl"Zerwie o ltod1:. - lPularn ... Rzym. Koncert IIYmfo-

Piekarnia Przyjmę posadę maga-
przy Poznamu w dobrem położe- zyniera ekspedytora, 

n iczny. Bllrlapeszt. Koncrrt or- rU'II od zaraz dQ wydzierżawienia. , 
kieostrowy. Koeniltswu~terhausen Zgło.sz-E'nia Orędown!K. Poznań inkasenta lub woźnego 
P onolnrln ;e muzyczne. 17.3U 'Vie- zd 94219 b. urzędnik pocztowy i b. in kil-
lII'ń •.. Radiovariiltl'·· sent A G R i L w Wa1'8zawie. 

1R.On Bruksela flam. Muzyka Wydzierżawię Łaskawe oferty Kurier Pozn. 
kameralna. Radio. Paris. Koncert 40 mól'g żywym. martwym inwen- zdg 94 607/8 
orkiestrowy. 18.10 Bukareszt. - tarzem objecie 1200 złotych. - -----==...:.:...:.::..:.:.;=-----
.. Prosimy do tańca" Kr6lewiec. Korek. Poznari. I(raszewskil'go Posady wożnego 
Konc~rt ka.Dleralny. 18.30 Sztllf- 10. mieszkanie 6. zd 94793 l b d b' k' d 
Itarf. Koncert .·()kalny. Lenin· u po o neJ pos~u )l]e ~ zaraz. 
I!rarl. KC'nrNi symfo.nic1.nv. - E'- ~ Łaskawe zgłoszema Kurjer !,!ozn. 
Hamburl!. 'Muzyka ta! eczna. Mo- 26. SZUKA POSADY zdg 94613/4 
skwa <WCSPSl. Recital śpiew. _ 
F Anrłer'on. lę,45 Moskw~. - P Ok Gospodyni - kucharka 
(Kom.). .J?U,goe-nJ~"1Z OneJ!In. -. . omocru rutynowana kilkanaście lat prak-
oprra C7.~.1k.ow"k,e,goo (mo~.taz). Ple~arskL UCl,C "y z doborem pol.e- tyki. dobre Świadectwa i referen-

19.no Berhn ... Genow"~3 - o· cemrm .~zuka ~ady Ofer,y cie przyjmie posade od 15. lub 1. 
01'1";1 A. Ecklehe. AnglJa <ReI!. Orerlo\\'mk, Poznan zd 9~ 640 w większych dom~('h. Łaska .... e 
,Rrasta . Wa1cp w \V)",k. kwartetu oferty Drygaiska. Wielki Slawsk 
I rIo E,-nnr Schll.berta. 19.1Ii - Rządca rolnik poczta Kruszwica. zdg 94 526 
Ryga. J(oncprt WI~Cl,orny ll1.aU 
Prlta. Wake '" ,,·,k. Kwartetu dłu.t!"oletnia praktyka. Rola i hO-II[. ]I 
i "ol. Anl!l.ia (Brl!. P .·ol!r.). Kon- dowla obeznany. Bogate referen- 28. ROZRYWKA 
('~rt radioOTk. 19.5n S7.fockholm. de pp. Pracodawców. posade 1 ______ .. __ _ 

Kon('~rt ~ lIrJz. ~krz .. ok" HellrY- przyjmie od zaraz na ordynaCje 
ka Tpmianki. lub na st6ł. - ł,J3skawe oferty 

20.00 Koeni.c:swnsterhausen. _ Kurjer Pozn. zdg 94 604/5 
\\'ipf'zór orwbo.iów. \Viedeń. Nie' Po"'ady szofera, 
7;n3 nI' oip4ni. Frankfurt. ..Der .,. 
Ver,.chwender" - haśri mu7.YCZ- mechanika, ślusarza 
na K.reutzera. Bndapes~t. Fr>sti- poszukuje od zaraz. Dobre świa­
val LIszta. Hambu,r«. IX k0f!~ert dectwa i referencie. wymagania 
poolIla rny. KolonA.a. . l\! a rta - male. ł,Jaskawe oferty Kurjer 
o~Na Flotowa. Lmsk. Koncert Poznański zdg 94 610/11 
w:reczornv Sztutl!art. 'Vesoła .-- ___ _ 
and .. mHzyczno-wok. 20.05 Sot.tens Przedstawicielstwa 
"Lu lza - opera CharnentIera. "d' k l' k . 
20.35 Mediolan. ..La rrqinetta na ~ YnIe l o o Icrą poszu -Il~f 
rlr!l" r(}Sl''' - o'lerl'tka Leon"a- kUPle~ (reprezentacYJ.ny) branzy 
va.la. 20.50 Pral!a. Koncert ,goalo- kolonJal~o - drogerY.lneJ. Of.erty 
\\'V muzv.ki rumuńsk.iei. ~z~zepansk;. Gdyma. ŚWI~t?" 

21.10 Sztockholm . .. Oberża" pod JsnE!ok·a 100. '11 1. ng 6067 

Domokrążnych 
na pensję lub prowizje. 
Hio Rita. Zgloszenia Polski 
Illysl, Łódź. Pomorska 23. 

zd 93908 

kawa 
Prze-

Drogerzysty 
inteliooentn.t'go z udzialem 1000 
zlotYCh bezkvnkurencyjny arty­
kul. Of~rty Orędownik. P'Ozna1\. 

zn 94 619 

2 uczni 
do biura G roJzisku przyjmę mi. 
roczną nauk,. oplata w e-dl 11 C 
um'Owy. Oferty Or~doWlIljk, Po-
7Jnań zd 946'>4 bialym koniem" - operetJka Be­

natzkYe.goo. 21.30 Monachium. -
Muzyka lek/ka. !1.4Ci Bukareszt. 
"W"ch6d w utworach kooTlloozy­
torów europejskich" - koncert 
rarljoork. 21.55 HilvelSnm I. 
Koncert z urJz. pianistv Alfreda 
Cortot. 

Reemigraał 
z F'rancji samotny. bez domu) Ogrodnika 
,r'Odziny, &po.kojny. uczciwy s?luka samotnego. pracowitego P"Y" 

22.011 -Budapeszt. MlIlZyka cy­
J!ali,;ka. 22.15 Str .• ;burlt. Wuecz6r 
melodyj operetkQw:vch. 22.20-
Anl!:lja (Rel!_ P oltr.). Nipdzielny 
koncert wiecz. z ud... oia,nisty 
W. Gieseokinga. "'iedejj. Muzyka 
taneczna. Hamburl!. 'l'ańczymv" 
22.40 Monachjnm. Muzyka no<,na 
22.45 Oslo. Muzyka taneczna. 

23.00 Budapeszt. M1loi\yka jaz· 
wwa. KoeniIt8wusterhau.sen. -
.. Pr()Simy do tańca". Anl!Ua <Naf. 
Pro.c:r.). Koncert ol"k. Kopenhalla 
Muzyka taneczma. Za.ló Wiede1i. 
Muzyka tanecz,na. ~~.45 Radio 
Paris. MU?Jyka lek.ka tan. 

24.00 Berlin. MUlZyka lekka. 
Sztuteart. Koncert nocny. 

łakiejkolwiek prac~ lokaja, po.rt- wolnem utrzymaniu. skroffiln~ 
Jera, robotni·ka przy d'Omu. Sta- warunki przyjm.ie Majętność 
wi małą kaucje. Zglosze<rJ'a GluchQwo. poczta Komorniki. po­
Orędownik, PJlInań zd 94795 wjat P'Oznań zd 94667 

-- Wyróżnione dyplomem uznania przez Z. O. P. P. --

G A J A 
ekstrakt bul'O:lowy w kostkach l słoikach. 

przyprawa do zup. Do nabycia we wszyst­
kich sklepach lIlJOżywczych. ng 6009 

Według przepow.iedni pewmego jasnowidza.. m.iljon zl'Otycb 
padnie w Poznruniu. naprzeciwko stojącego oddzielniE' 
LOSY gmachu. 

I. Id. eą jes.zcze do nabycia. ~wia.rtka 10.- zl 
STEFAN CENTOWSKI. POZNAN, pl. Wolno§ci 10. 

TelefOOl 24-94. nrg 6120fl 

Co futro ~ to Edmund Rychter = co palto ~ to Edmund Rychter ~ co ubra.nie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielko" 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony c:eDtrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i pófnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor ~wiedzlalll~ Andrsej Trena z P--Sa. - Za ~tki. wia:o.o6ci. l ~ a •. Łodad odpowiada JA. TreHa. L6dC. Pi~owfta t1.. - Za otrIoazenia i reklam~ odpowiada 
Antoni Leśmewi~ a Poznania_ Rękopi,e6" mesam611'ion~ełl redakeja aie .wraea_ 

Przedpłata' m!eeiee7lllie przy 7-mi'll wydsnlacll 'ygodniowo r odbi~m "\IV aeNltur.eh Oałoszenia i reklamy: Ns .tronie '-lamowej. 15 groszy. na stroni~ 4-ł~ClweJ przy _
__ ...;. ___ • ~ 35 ~ Za oonoszenie do domu od poW. doplata. Na pocztach i u listonoszów ~ koń~ tek,s~u re<lakcYJnego 3~ gr., na str~rue 4-teJ 50 gr. n8 

-. . .. . . . strorue 2-!eJ 50 gr,. ua IItrorue W1adomoścI lokalnych 100 _ gr. 
mlefl'eCzme 2.34 'lI, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówIenIa t7lko III o.j Jedno.la.moweg'O milimetT~. OIr~oeZ8l1!8 skomplikowane 01'11 z zastrzeżeniem miejsca 20~ 

j "'Joall tł'codniowo !bez ponledzialkowe~) - Pod Clpaskll " Poł8ee 5.00 al 6 wyda1l t7cod- : •. adw~kl. Drobne olr!08zellls lla~wyteJ 100 8lów. " tera 5 nagI6wko.w1Ch. (drukowanych 
n.owo. - Zam6w'enia pł)C!lto"e należy 1I.!lIroteezni.~ do 25. katdegoo miesiąea .... orzedach ,. u~tO)·k·!~~o nagllÓwk~we 15 frr, katde dsl~e ,Iowo 10 ~zy. Z. r6t!lICe mle.dzy 7,e~tR ....... m 

• • WYSO ~c.ą og 08zema. pOwstaI. wskutek matrycowams. wydawnIctwo n'e O'iPQwlarła. I)()('ztClwyeh lub "\IVproet "\IV central! OredO'W1llka. O.-!()@zen·, łIII platne zg617. 
N_ł.d I eaelollkl: Drukamis PoIIJka Sp6łk' Akcyjna. POllnlń. hr_ Marcin 18. 

W rl1li~ WflIadk6w spowooowanY'Cb ,U" wyłRl!l\. p~zlt6d .... ~~kI8dzi e !trajków itp .. wydawnictwo ni. odpowiatła n doetlrczenle \riI!IIIM. • .. .. iii ' ie ... ~ doms .. _$ll·a .- __ 
dl)~t8"f'7r,nyf'h n·"TlO·r.", Inb ·)<l.,,,kodow~n ' a . 
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11!~ dffl ~ .... 
NIVE·A 

Czy to nie zaprędko? 
Od właściciela pewnego zakładu 

przemysłowego w Warszawie, otrzy­
mał "Warsz. Dziennik Narodowy" na-

Twarz I ręce pielęgnowane NIVEĄ będQ zawsze dastatee%1\łe odporn, 
na ulemne wpływy zimna. Najważniejszy składnik 
NI VEl _EUCERYr sprawIa, :.te Krem NIVEA wnika 
łatwo I głęboko w pory skórne - dlatego ta 
nadzwyczajna skuteczność. 

stępują.c~ wiadomość: .. 
Dnia 19 kwietnia 1934 r. właŚCICIel 

zakładu 5-ej kategorji wy,słał do urzę­
du sl(arbowego podanie, chcąc uzyskać 
zezwolenie na 7.atrudnienie większej 
ilości pracowników. 

Dnia 31 stycznia 1936 r. nadeszła na 
.." to podanie odpowiedź o d m o w n a, 

Krem NIVEA zł 0,40-2,60 

~ Że odmowna, to odmowna! Ale, że 
z na taką. odpowiedi trzeba było czasu 
~ aż 21 miesięcy, to jest naPTawdę coś ..• 

16 OleJek NIVEA zł ',00-3,50 PEBECO Spółko AkcyJno w P ... "",,,"i,,".'-I 

.&3) • 
Jeżeli to był ktoś z formacyj 

tyłoWYCh - wcielano go do wojsk 
w okopach. - Urlopy samowojne 
i przydługie nazywano polskie­
- Vl'Tacali z domu nierzadko o miesiąc 
mi urlopami. Nazwa pochodziła stą(l, 
że polowe żandarmerje wyłapywały 
wielu polskich legjonistów, walczą.­
cych obok na 'Wołyniu, którzy legity­
mując siQ otwartym rozkazem z o­
gromną pieczęcią. "Łazikenkomando" 
spóinieni. PieczQcie te miały walor i 
długo je respektowano. SzesnastoletnI 
si~ut tlegjonowy, legitymuj~cy się po­
dobnym rozkazem. robił takie miny 
do stu djabłów, tak się okrutnie sro­
żył a czupurzył, że długo nie śmiano 
wątpić w autentyczność dokumentu. 
Dopiero zczasem zdradził ich własny 
tupet i zbyt wielka pewność siebie. 

Odtąd do austrjackiej terminolobji: 
polskie drogi, lub polska gospodarka 
przybyła jeszcze jedna definicja: pol­
ski urlop ... 

* Stacje podsłuchowe działały nad-
zwyczaj sprawnie, informując dokład­
nie o wszystkiem. Słyszano zatem uty­
skiwania telefonistów na zbyt długą. 
wojnę, na marne ziemniaki, na do­
kuczliwe zimno, na wszy, na złą apro­
Wizację; lub pogadanki o stosunkach 
familijnych, osobistych i wojskowych; 
dowiadywano się o różnych inspek­
cjach, o przyjeździe na front takiej, 
lub owakiej wysokiej figury woj-sko­
wej; potem słyszano. jak obsarwatoro­
wie artyleryjscy, siedz~cy ukryci w 
koronach drzew, lub w halonach na u­
więzi, dawali instrul{cje baterjom, by 
strzelały wi'J'Cej na pl'awo, albo lewo, 
że strzały przenoszą., lub nie .:lochodzą . 
Potem szły dyspozycje, dotyczące lu­
zunku, rozkazy otwarte i szyfrowane 
z poleceniami, by dany odcinek au­
strjacki ostrzeliwano, albo zaprzesta­
no ognia., ~łowem całe życie okopowe, 
uj~te w rozmowy telefoniczne, wyła­
wiały skrzętnie stacje-polipy i donosi­
ły sztabowi. Począ.tkowo szŁab te roz­
mowy wykorzystywał, paraliżują.c na 
każdym kroku poczynania przeciwni­
ka, wydawał rozkazy zapobiegające, 
lub zalecają.ce akcję zaczepną i do wy­
wiadów polipowych przywią.7.ywał du­
żą. wagę, gdyż wiedział najdokładniej 
o wszystkiem, co się działo po tamtej 
stronie, lub, co zamyślał nieprzyja­
ciel. Relacje. obejmujące nieraz kilka­
naście stron bHego plsma, studjował 
początkowo wyłą.cznie !'oze! sztabu, 
z czasem jednak odczytywanie przy­
długich, często małoznaczących roz­
mów stało się uciąiliwe. Szef zamia­
nował więc do tej czynności innego 0-
ficera, ten zaś powierzył to zkolei od 
siebie mło-dszemu, zalecając jedynie, 
by mu codziennie wieczorem przedkła­
dano treściwe raporty. Wywiad sta.cyj 
poliliowych, zakładanych i utrzymy­
wanych kosztem znacznych ofiar w 
ludziach i pieniądzach, zszedł wkońcu 
na plan trzecbrzędny. Ostatecznie re­
ferował go ad.latus a.djutant:1. szefa 

sztabu, 20-ietni gołowąs i szczeniak. 
Bo w sztabie było coraz mniej cza­

su na t&kie sprawy.. Przedewszyst­
kiem polowano zawzięcie. Poczę.tkowo 
polował tylko arcyksill-żę ze swoję. świ­
tą, ale potem rozpolowało się wszyst­
ko, co żyło. Polował major z prowian­
tury i kapitan z telegrafu, pierwszy w 
cywilu właściciel zakładu pogrzebo­
wego, drugi asystent kolejowy. Polo­
wał aJ{cyzysta i oficer bez rangi, przed 
wojną. szofer możnego pana, dziś ty­
tularny oficer, ponieważ dostarczył 
wojskowości własny samochód i nim 
woził wysokich oficerów. Polował ta­
ki, Co nigdy w życiu rlube1tówki nie 
,.,.idział i ten, co ją. widział tylko u in­
nych. Polowano, nie krępując się cza­
sem ochronnym a za starszyzną. ofi­
cerską. polowała choć U1kradkiem star­
szyzna podoficerska: wachmistrze, 
feurwerkerzy i feldfeble. ludzie w 
hierarchji wojskowej. mało znaczni, 
lecz dla zwykłego żołnierza, jako bez­
pośredni przełożeni, przedewszystltiem 
groźni.. Taki oczajdusza, zupak sztapo­
wy, wyżarta beczułl(a tłuszczu, miał 
często większe znaczenie, niż wyższy 
nawet oficer. Oficer był za wygodny, 
by si~ gdziekolwiek sam fatygować, 
lub w niektórych sprawach za mało 
doświadczony. Za to zupal{, chłop z 
chłopa, siedzący od dziesill-tka lat w 
wojsku, dziś pun znaczny - wszędzie 
węszył. wszędzie sam wszedł a nade­
wszystko wszędzie osobiś.cie rozkazy­
wał. Polowania podoficerskie, choć się 
niby ukradkiem odbywały - udawaJy 

~ 

ktoby się z tern liczył!? Rozkaz, woJ­
na, co tu dużo gadać! Kinooperatora 
odszukano w kuchni polowej jednego 
z pułków, gdzie obierał kartofle i mył 
kotły; muzykę założoną. jeszcze w 
Karpatach, uzupełniono nowe.mi siła­
mi, wynalezionemi w dywizji; wszyst­
ko szlo składnie i piorunem, bo sam 
ekscelencja się nudził i wyraził życze­
nie, by kino co ryChlej uruchomiono. 
Roboty ukończono niebaWem i grano 
w najlepsze po dwa, po trzy razy w 
ciągu długiego wieczoca. Z atrakcji 
korzystał kto mógł i kto chciał. Dość 
wysokie wstępy szły do kasy sztabo­
wej na poprawę menaży. Treść obra­
zów była wysoce patrjotyczna. Każdy 
seans rozpoczynał się od wyświetlania 
popiersirl. najjaśniejszego pana w lau­
rO'Wem otoczu, z napisem: "Reildir 
im Siegeskranz", tudzież jego korono­
wanych sprzymierzeńców, Wtedy bito 
entuzjastyczne brawa, gdyż i w tym 
względzie obowiązywał odpowiedni 
rozkaz. Ale i kino się uprzykrzyło. 
Wnet. oddano fe do użytku ofićerów 1 
żołnierzy z pnednich linij a rzucono 
się do kart. \V nowo wybudowanej 
menaży, gdzie znajdowało się kilka 
zacisznych pokoi, zgrywano się w fer­
bla, w taroka, w bridża, albo w szmen­
def.era a że pieniędzy nie brakowało, 
przeto grano wysoko, zapija.ią,c się wi­
nem, lub koniakiem, co kto lubił. 
Mło{lsi woleli oczywiści!' wesołe biby. 
Więc skoro tylko ekscelencja udał się 
na spoczynek, pito do białego rana, 
powierzają..:: sprawy, odnoszą.ce się do 

.,odprowadzaJącyml ich do kwater po nocnej HbacU-

się lepiej, niż wszystkie inne; chłop w 
nagance, zazwyczaj dobrze dobrany, 
warował tu niewolniczo, czujny rut. 
każdy szmer zwierza; w przeciwnym 
razie brał po mordzie i był zadowolo­
ny, że jego uchybienie tylko na tern 
się kończyło. 

Po okresie polmvaf:t. które się też 
uprzykrzyły z powodu ' mroźnej zimy 
- rzucono się do budowy kina. Trza­
sikający mróz nie przeszkadzał bynaj­
mniej w robocie. Wydano rozkaz bu­
dowania i basta. Robota na najwięk­
szym mrozie nie należała zdaniem 
sztabowców do gorszej od służby w o­
kopach, gdzie ręce przymarzały do ka­
rabina czy do handgranatu i jeszcze 
się trzeba było dekować. Wreszcie, 

wojny i wojska, zupa.kom. Ci, naśla­
dują.c we wszystkiem generalicję. tak· 
że nie próżnowali; zabawiali się nie­
mniej wesoło i szumnie, niż ich prze­
łożeni. Na stole podoficers'kim zna.­
Chodziły się często takie przysmaki, o 
jakich się sztabowcom ani nie śniło. 
Z trunków sterczały flachy konjaku, 
śliwowica węgierska i przerÓŻne na­
lewki. Wino lało się strugami, po­
czą.wszy od szampana a Sikończywszy 
na zwykłym zieleniaku. Wszak 
wszystkie fasunki OIficerskie ezy żoł­
nierskie przechodziły przez ręce tych 
ludzi prawie bez kontroli a kiep ten, 
kto nie ulkradł, jeżeli nadarzyła się ku 
temu sposobność. 

Nazajutrz rano widzieli ludzie, id .. 

rekordowego. 

cy do służby, lub ze służby wracający; 
jak stare, siwe łby leżały p~ ryn8zt~ 
kach, wyniurane we własne) rzyganl'" 
nie, lub zataczając się, szły pod ręk~ 
zapanbrat ze swoimi pucybutami, od­
prowadzającymi ich do kwatery po 
nocnej libacji. A były to przecie te sa­
me zlote kołnierze, na których rozkaz 
szedł żolnie-rz na bagnety i zabijał, lub 
sam umierał; na których rozkaz wie­
szano i rozstrzeliwano; były to wszak 
osobistości, od jakich zależały losy 
setek tysięcy, losy kraju: ludzie, co 
rozkazami już tyle zła wyrzą.dzili. 

Opasłe gęby, pabrzmiale od alkoho­
lu a zaczerwienione od mrozu, były to 
typy i typki bezmyślne, idjotyczne, lu­
bieżne, albo zgoła mordy zwierzęce, 
często ordynarne, prostackie, cham­
f'lkie. Nie różniły się niczem od takiej' 
samej kubek w kubek gęby okopowe­
go razu na, co na rozkaz sunął z bagn&< 
tem do ataku, szepcąc pObożnie zdro­
waśki. W typach tych widziało si~ 
rozpuno.szone, bardzo siebie pewne 
bydll,' ludzkie, którego ideą. był mord.; 
choćby przyszło ' wyrn ord owa-ć wszysv;. 
kich, pod tym Moli w~runkiem że j ... 
mu samemu nic się nie stanie. Twa'" 
rze na trzeźwo wykazywały jeszcze ja­
kie talde opanO'Wanie, jaki taki ludzki 
polor, jaką. taką. myśl, choćby sofizmu­
jącą na temat pewnych 'racyj, tłum~­
CZll-cą sohie z własnego punktu widz&' 
nia to i owo, tę i tamtę wyrządzoną; 
krzywdę, lub zbrodnię . Ale tu nie było 
nic ze zwyczajnej ob!udy ludzkiej. Tu 
stał się czlowiek stuprocentowy sam 
sobą, pokazując ohydne pyszczysko, z 
którego widniało siedm grzechów 
głó\vnych, właśnie dla takiej bastji 
wymyślonych. Znikła układna maska. 
akrywająca podług przyjętego szablo­
nu plugawą· duszę. Tu i kultura zni­
kła. Pozostała zwyczajna świnia, tem 
szkodliwsza, im większą jej dano wla,­
dzę, lub im wi~kszej władzy się dosłu­
żyła z biegiem lat. Schlany złoty koł­
nien. odprowadzony przez własnego 
pucybuta do ciepłej, wygodnej kwa­
tery, chrymał się na łÓŻko i wysypiał 
do południa, lecząc się po przebudze­
niu z kociokwiku sodowll- z winem; 
lub zaczynając na nowo, by wybić klin 
klinem. 

Zupaki byli Odporniejsi. Taka gm.'" 
ba hl'ka, nałogowy pijanica na cudzy, 
rachunek, był tylko na gębie czer­
wieńszy, niż zazwyczaj, ale trzymał 
się wcale dobrze. Zato biada ludziom, 
co się śmieli w czemkolwiek narazić 
onej osobie po przepitku. Bo taki 
Chłop miał swoistą fantazję, wyrafi­
nowailszą, niż inteligent. Umiał zmal­
tretować w najwymyślniejszy spos0b, 
nie przekraczajll-c granic swojej wła­
dzy. Bicie w gębę, tłuczenie "nieder" 
i "auf" po kHkadziesiąt razy, "hup­
fen", "kriechen" -'- oto zwyczajne ka­
wały. Ale były i wyrafinowane kary .. 
Szczególnie inteligenci nie cie.szyli 
się względami zupaków. Więc przy 
rozdziale pracy dostawało im się w 
pierwszym rzędzie czyszczenie latryn. 
Nad akuratnem wypełnieniem rozka­
zu czuwał frajter - pocllizajło gbur i' 
murga. Ten w latrynie niczeg::> nie 
przeorzył, jego uwagi nie uszedł żaden 
szczegół, r.aden kawałeczek kału. Wy­
noszono kał ludzki często gołemi rę­
kami, szorowano zanieczyszczone 
drą.żJki, uprzątano, zmiatano. Kiedy się 
nakoniec z rohotą. uporano wśród ci~­
głych szykan i dogadywań frajtr9, -
prZYChodził na lustracj~ &a.m feldie­
beL 
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Na łamach dziennika demaskuje :nadal zbrodniczą działalność amerykańskiego 

świata podziemi 
W Sta.nach Zjednoczonych Ameryki 

Północnej w Minneapolis wychodzi dzian" 
;nik pod tytułem "Minneapolis Herald". 
Dziennik ten pOlstBJwH sobie Za zad a!Il ie 
warkę z podziemnym. światem Ameryki. 
Zadanie to jest nietylko niesłychanie 
trudne, Ix> wpływy amerykańskiego pod­
ziemnego świata docierają wszędzie, lecz 
i nieslychanie niebezpieczne. W ostatnich 
kilku latach 

ofiarą walki ze światem podziemnym 
padło już trzech dziennikany, 

współpracowników "Minneapolis Her8!1d{l". 
Zostali oni zamo'rdowa:ni przez ga·ngsterów. 

Ostatnią ofi8!rą obowiązku był John Li­
gett, redaktor dziennika. Został O'n przy 
wsiadaniu do samochodu prze,d wejściem 
do redakcji położo'ny trupem 

serją strzałów z ręcznego, maszynowego 
karabinu. 

Mordercy Ligetta byli przekonllJni, te 
śmierć jego położy kres działa'lności dzien-

25 książek 
w pudelku od zapałek 

Dyrektor labo,ratorjum w Leningradzie, 
w którem lwnserwuje się ważne akta i do­
kumenty hilltoryczne, prof. Tichonow do­
konuje ciel~awych eksperymentów, mają­
cych na celu OSiągnięcie metIOdy umożli­
wiającej przechowywa!Ilie różnych d·oku­
ment6w, które pl'zy zajęciu najmniej miej­
soa mogłyby być przechowywane na da­
leką przysz~'ość. Udało mu się wygotować 
książkę "Mowa Stalina na zjeździe Stacha­
nowców" o rozmiarach 1,5X 2 cm. Dwa­
dzieścia pi~ć takich książek zmieści się w 
zwyczajnem pudelku od zapałek. Tekst ła_ 
two odczytać mo~na przy u~yciu zwyczaj­
!!lej lupy. 1est to ksią~ka stokrotnie po­
mniejsoona w stosunku dQ o,rygina.łu, wy­
d.anego w Moskwie. 

Jak jut powiedzillino, chodzi o przecho­
wywamie ważnych prac, które zachowane 
P'll1ij!\ być na vrzyszłoŚć. Wielkie znaczenie 
doświ,adczenia TicbonQWa mieć będą 
:r:ówniet dJ.a. r6tnych wypraw, kt6r .. mogą 
zahl'lać z sob" n. p. do dalekich krajów 
palM"Jlych bibljoteki, wprawdzie bardzo 
małe, ,a.le zaw !I1adzwycz.aj bogate. Książka 
mikroskopij'nych roIZmillJI'6w nie jest skła­
dana w d-rukwrni ja.k kaMa książka, lecz 
s'talnowi fotograficzne, kopję ksia,tki, wy­
d&nej w flOCma'lnych wBlMmka.ch. 

DOBRE RADY 

Cz,ego nie należy robić 1 . 
W S'tanach Zjednoczonych na chodni­

kach widnieją napisy w dużych białych 
literach: "Donet s·pit on tha floor" t. zn. 
"uie 'P'lujde na z.iemię". 

W New 10rku plucie na ziemię jest BU­
rowo karane; ikwl'a 'Pieniężna dochod2i aż 
do 500 d'olarów, albo więzienie do jednego 
roku. 

Kary takie przydałyby się i u nas, gidzie 
ludziska tak malo dbają o zdrowie swych 
~lii.ni(:h, nie mówiąc ju'ż ,o tem, że jes,t 
nawykiem bardzo brzydkim, świadczł\­
cym o złem wychowaniu. A są luJzie, któ­
rzy chodniki, sienie w domach, schody itp. 
uważają za - zwykłą spluwaczkę . . 

nik<a, te sprowadzi teTOO' na. pozostałych I kO'go, ktoby chciał prowa.dz1~ dw1ej azielo 
pracowników, i że nie ~najdzie się jut ni- Ligetta. Stało sifJ jedinak iJnacz~j. 

ŚmierĆ oohater.sklego dzlenillik!lJrza nie 
wplynęła na z.mianę kierunku i staII1owi ... 
ska "Minneapolis Heralda". Nacz8'lne, 1'&< 
d'akcję objęla wdowa Edyta Ligetta.. Z ni ... 
zwykłą energją i bohaterstwem, z cał" 
bezwzględnością 

W Southampton za­
okrętowano nowe <;d­
dz.iały wojsk brytyj-

skich do Indyj. 

demaskuje ona nadal zbrodnicze 
poczynania band gangst~kich. 

Nie poprzestaje ne. wa.:lce słO'wem d:rll;k()ó 
wa.nem. Pop;rzysięgł·a zemstę za. ŚInleI'6 
męża. ProwadJzi niezmO'rdow8!D1\ propa.­
grundowe, dzi8Jłalność. Załotyla szereg sto­
W8il'zyszeń, mającyCh na. ce.lu wa~kfJ z 
gangsterarrni tą samą bromą, J~ką om wal­
czą: karabinami ma.szyn()lWeml, graTIataID;i 
ręcz.nemi opaJlcer1io,nemi samochodami. 
Zewsząd' posypały się hojne ofiary n& 
rzecz. antygangsterskich sOOwllJrzyszeń. Ho.. 
n{)Nlwym prer.esem wszystkich stowarzy­
szeń z,ostała. pani Ligett. 

Pani Ligett poprzysięgla. eohie, te 

odda w ręce sprawiedliWOści szela bandy. 
która zamordowała Jet męża. 

Używając w tym ceIu szeregu naj~y .. 
słowBzych wybiegów, energicmlll. kobIeta 
dJopi~ł.a swego. Szef zbrodniczej' bll/ndy. 
przezwany "Kid Cau" zosta.ł zal!JT~sz1<!wa­
ny. Zbrod.niarz ten, trud!lliący Sl~ mele­
galnyIh .handlem narkotykami i żywym 
t'OWl!JTem ma na sumieniu 20 mO'rderstwl 
Zebraws~y ko1os8Jłny majątek, umia.ł sobie 
wszędzie zdobywać opiekunów i zapewnił 
oobie bezkarność. 

Z chwilą, kiedy pani Ligett wda:ła sit'J 
w sprawę, sytuacja się zmieniła. Kilku 
wYŻBzych fUlnkcj 'onatrjuszy policji, paru s~ 
d'zi6w i jeden pl'okura.toil', którzy wykazall 
uiedość energji, w stosunku do zbrodnia.­
rza, straciło swe stanowiska 

pod naporem poruszonej przez dzłe1n1\ 
kobietę opinji publicznej. 

Nie pomogła akcja na.jwybitJniejszyc~ 
na wagę złota O'płacanych adwokat6w. NIe 
pomogtu. cała czeTeda :rmzekupi·Q!Ilyc::-, f,a,ł ... 
Mvwych świadków. "Kid Can" został ska.. 
mny na śmierć i nie ulega wąstpliwo.ści, 
te w najbliższym cza.sie będzie 6trarony. 

Miljoner prezesem "klubu samobójców" 
Za pomocą narkotyków zmuszał członkó'w klubu do zapisywania mu ma.jątku 

Areezi;owa.nie 7lIl8!nego miljonera nowo­
jorsJdego Rice wywołał.o powszechną i!~n­
sa«ję, która spotęgowata się z chwil:, u­
jawnienia przyczyn teg·o areszto'wania. 

OkazatO' si~, że Rica był założycielem 
nowojorskiego "klubu f>amoł)ójcóvv" utwo­
rzonegO' przezeń w cela.ch bynajmniej nie 
"ideowych". 

Klub ten mieścH się w wytwoTnych a­
parrtamęntach, a członkiem jeg'o mógł być 
każdy dżente1:men, który decydowal !ię 
w ciągu najblitszych dwóch tygodni po­
pełnić samob6jstwo. O ile z jakiegokol­
wiek bądź p{)wodu któryś ~ czJ!Qnków nie 
dopeł!nił tego warunku, :?JOstaw~t niezwłocz­
nie!; klubu ·wyda'lony. Od obowiązku po­
wymzego zwolniolDY był statutem tylko 
za.łoźyciel i zarazem prez~s klubu wspom­
niany p. Rice. 

I w tym .. przywileju właśnie tkwjła pod­
stawa oszustwa tego pomysłowego jego­
lIlościa. 

Jest rzeczą zrozumialą, ]t zastrzetenie jednegO' czl.owieka, zwrócić musi3iło Uw&­
statutowe 00 d·o H-dniowego terminu gę wLadz. Zaczęto inteil'esować się b'litej 
śmierci samobójczej, przyjąć m6gł tylko osobą pana Rice i tak dotalrto do źródła 
c2loowiek chory. To też p. Rice mógł zna- tego dziwnego zjawiska - "klubu sa.m.o­
jiO,micie dyryg{)wać takimi ludźmi i uczy" bójców". 
nić z nich pQwolne narzędzie dl}.aswoich W chwili wknoczenia palicji do apart<a-
celów. mentu wluboweg'o, za&tatIlJo tam kilku no-

Okazał{) się mianowicie, że &w 14-dnio- wych członków w stamie zupełnego QSz{)ło­
wy okres "przedsamobójczy'\ członkowie mienia uark'Otyka.mi. Ludzi tych kl!JTetk" 
klubu spędzali na na;rkoty~owa;niu się l pog,otowia od·wieźć musiano do szpttala. 
śl'Odkami taldemi jak opjum, morfina i Właściciela klubu-przed:siębiorstwa, pa.­
k·okaina, dosta,rc~O'nemi im przez prezesa na Rice aresztQ'\vano. 
Rice. PQd wplywem tycb 'narkotyków, Wstępne już śledztwo ujawnilIo nowy 
przyszli samobójcy sporządzali testamenty szczegół jego zbrodniczej dzialal'llo·ści. Oto 
dyktowane im przez p. Rice. Łatwo do- usta'l'ono, że wobec mniej uległych czło<n~ 
myśleć się, ~e każdy z tych testatorów je- ków sweg·o kłubu stosował on hypn.,>z~. 
dynym spa·qk{)łlierca, całeg'o swe@o majątku WprowadzonegQ przez siebie w stan hypno­
czynił pana Ricę. tyczny kandYdata, zmuszał do testamentu 

W eiągq 4-tygodniowego okresu istnie- i - rzecz prosta - d{) samobójstwa. 
nia "klubu sall)'obójcaw", od,ebrało sobie Wykrycie tej niezwyklej afery wywo­
życie 11 jego czl0,nk6w, Judzi przewa~nie talIO w Nowym JO'rku w.rażenie tem więk­
bllJI'dz,o sytuowanych, gdyż p. prezes sta- sze, te "bohater" jej p. Rice jest czrowie­
rannie, selektowal kandydatów. kiem bardzo bogatym i nie potrzebował 

Jedenaście w tak krótkim przecia,gu dopuszczać się oszustw, zwłaszcza w tak 
czasu ~ukcesyj po samobójca.ch na rzecz zbrodniczej inscenizacji. 

"'tV Niemczech istnieje Orrg!linizacja "Siła przez radość", której zadaniem jest staranie 
o podniesienie kuUwry fisycm~. Na ż.:!jE:ciu pokaz gimnastyki kobiet podczaa jed­

• ej lo illU'rez. 

Katastl'Ofalne mTozy i śnieźyce w Ameryce P6l,nocnej spowodowaly zastój komunika'" 
cji, zwłaszcza na szosach i drogach podmiejskich. Na zdjęciU widzimy samochody 
które w. poblitu Chicago utknęły w śniegu, z którym lDa(wet pług odśnieżny nie mótd 

dać 8I'bie rady • 




